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Trayedya Bułgaryi.
Pokój bułgarsko * turecki będzie już praw do- 

i»oaobnie dzisiaj podpisany. W  ten sposob za 
kończy się ostatni akt niebywałej w dziejach 
tragedyi, której bohaterką jest — _ nieszczęsna 
Bułgarya. W  ciągi1 dziewięciu miesięcy z szyb­
kością filmu kinematograficznego los tego dkli­
stwa bałkańskiego cdbył niesłychaną 7 ręcz 
ewolucyę. Z  zawrotną szybkością wzmosło się 
ono na szczyt powodzenia i potęgi, z którego 
js niemniejszą chyżością spadło w otchłań klęski 
i upokorzenia.

Jeszcze w kwietniu tego roku zwycięska Buł- 
gaiya trzymała groźnie wzniecony miąć* 04_ 
Konstantynopolem, była niemal panią półwy­
spu bałkańskiego, snuła ni jh l0 ,^  x^.  upu uauauasicąi , oumo, j - - - -  __  zabeZpl6( ZJ uv*
wielkiej Bułgaryi, przewodniczki HałKanuw ykoDanie postanowień pokoju londyń-
Dzisiaj zaś ta °ama Bułgarya, betbronna, ^ ^  j 3Uv aizy w zdi^dziecki icsób zaatakowali!

nieco*1 zielnymi panami. Sojusznik -i :h widzieli 
gię zmus7.uńvmi nz ió w | c *  przewodców swo

iC Lecz właśnie kitdy Bułgary- oszła do tego 
J f J l  L ę g i  i powodzenia, zaczęła ob jaw ,|  

' i j słab ć na innym tęrenie — n ^  tert-ie 
oiityki Już oporne zachowanie się Bułgf.yi 

S e c  umia io • .ycb rżądań Kumnn.i było dla 
t ,j i Iityki zią wióżbą i świadczyło, ze nadmiar 
słu zn n zresztą damy narodowej, updeme .w 
S fcw S n  bierze górę r  d zdrów m rozsądkiem 
n d tak wielką u Bułgar w właśnie zdolnością 
re ilń yczuego pojmowania rztczywistości. 
Zwlekanie z podpisaniem pokoju z [  i cyą było 
d mim objaw i ego upojenia groźnego, w któ- 
rem —  jak przysłowie rosyjskie powiada —  
zdaje się człowiekowi, żo morze ma po kolana. 
Nie sałatwiwszy sporu swego z Rumunią, nie 
zabez ierzywszj się »d strony Turcyi prze- lo

dzisiaj zas la sama puig«xj», ^gy-.r- ’ a
powana, do odrętwienia osi bicna rnn g 
Się na to, że Turry, ci s a m i Turcy, których ^ak 
niedawne jeszcze wojska buł&?rŝ ą| l 0£  P

gołe mi r  im “zabierają jej najpięlriiajsze 
owoce jej ogromnych zwycięstw, zabierają 
‘ i m n o p i l  Kirk-ITilisse 1 Dimctiir j ozc_ta- 
cjając zaledwie drobniuchny skrawek ziemi nad
morzem Eyejskiem. nntustrofa

Jakkolwiek potworną wydaje się ta kat strota
Bułgaryi, to jednak me można je., nazwać ani 
tajemniczą, ani dziwni, ani nawet mezasłuż • 
na. Przyczyny jej bowiem leżą ua w lerzcnu, do­
stępne dla wszystkich oczn, ktoro c :ą patrzeć 
i widzieć. Przyczyny te, a raczej jedna jedyna 
przyczyna to z ła  p  ̂I i . y k s  mężów stanu 
bałkańskiego, na którą złożyły się z jednej stro­
ny nieuraiaricowauie ogromne, z drugiej^ zaś 
fałszywa ocena czynników trzecich i ni Jzro- 
mmienie właściwego znaczenia tak zwanej „Eu­
ropy “ •

Z ni»zwykJą wytrwałością i jasnością celu 
naród bułgarski gromadził zasoby i przygoto- 
w yał się do walnej rozprawy z Tarcya i do 
oswobodzenia swych braci w 13 cedonii. Cała 
lat dziesiątki pracowano, oszczędzano, połowę 
budżetu państwowego .Dracano na potrzeby ar 
mii coraz silniejszej i doskonalszej, aż wreszcie 
nadeszła chwile, długo i umiejęlnio przygotowy­
wanego Dorachunku. Pod wielkiem hasłem wy- 
zwoleu»a braci swych z niewoli haniebnej oJe- 
fZyr naród bułgarski jak lawina w zmcrazal.
Mto.ie swego pif;cli>wi< knweifo wrog-a; r r  ią c  go 
Ciosami, szybkiemi j'ak błyskawice, cięZfciemi 
jak uderzenia cyklopów.
J Z okrzykiem „no noz“ s Ą  pułki bułgaisk.e 
, to roua i c.-ącaiąc wszystkim teoryom wie a 

J5tón. brały bagnetam. szańce, najeżone ar-
m T m i L l e  f .  J tnreoWe 
w co ie przemyślni Niemcy uzbroili. W  ciągu 
dwóch tygodni zmietli Balgarzy najsunit j 
armię turecka i stanęli pod C_ aldzą, którą 
byliby z pewi ością, mimo jej obronności, i 
byli, gdyby im opiekunka icn RoŁya m< była
wzbroniła tykać —  •̂ ons*'an^ ^ 0^0 â'„„a,iiaia dDlugi, z niesłychaną szybkością rozwijają y
cię, łań cuch  zw ycię stw  bułerarskich za k o ' c 
Się n ajśw ietn iejszym  —  wzięciem  Adryanopoia. 
Dalej nie zw ycię ża li ju ż  Bułgarzy, b y
kogo zw yciężać. Od Wardaiu aż po Midię Dyr

%0 3a'gaizy w zdradziecki sposób zaatakowa... 
Serbów w pogardliwy sposób odrzucając ich 
bądź a  bądź słuszne pretensye i umiarkowane 
propozycye. Co było potem —  wiadomo. Bułga­
rya, zaatakowana z czterech stron, zagrożona 
zalewem własnego krrju, przyjęła w Bukareszcie 
twarde warunki, musiała zdać się na łaskę i 
niełaskę wrogów, tracąc i ,r łylko to, co zdobyła, 
lecz także to, co sama ciężką pracą długich 
dziesięcioleci wytworzyła —  dobrobyt swój i 
zadatki niezwykłego rozwoju.

Trudno o jaskrawszy przykład tej niezbitej 
nrawdy że dobro i przjszłcść c —odu nie leży 
na samych tylko ostrzach bagnetów ale że je- 
dvnvm jego orędownikiem był i będzie zawsze 
M k o  chiodnj rozum wraz z tern, co mu stale 

K r z y s z y  z umiarkowaniem i jisnem pojmo- 
S e f i  is nieiących w danej chwili warunków. 
Buli . któ ■ i olśniła świat o grom em y aęstwa 
swoich synót , ich patryotyzmem gf; ą y 
gramczL m dla ojczyzny poświęceniem, 
ła potem Europę swym nierozumem P0*1̂  
nyir, nietaktem i nieumiarkowaniem, k re ’  . 
zgubiły. „  , ,

Nazywano już Bułgaiyę Japonią bałkańską. 
Porównanie to jednak okazało się słusznem tj ko 
pod względem cnót żołnierskich i męstwa wo­
jennego. Kiedy rzecz doszła do zagadnień, któ- 
-e rozstrzyga głowa, nie ręka, „tertium compa- 
rationis* znikło.

Japonią która leszcze większą zwycięstwa 
odniusła nad Bosyą, niż Bułgarya nad lu rcyą  
ocrniałr jed n a 1 a eżycle swoje siły aczkol­
wiek m -^ła n y 4 Ie l że poza zdemoralizowaną 
armią Liniewicza stói orzed nfą otworom W ia- 
dy wostok i cała wschodnia Syberya, zawarł* po­
kój zrzekła się odszkodowania nawet, ceniając 
należycie granice sw ojej możności i licząc sie 
trzeźwo z koniecznemi następstwami swoich
dalszych zwycięstw.

iuDaryi zabrakło baśnie Lego rozumu ja- 
n is) fego. Samo więc męstwo japońskie n.e 

i. ir» t BułfifaryK musi zaczynać

bardziej, że straszne pizykłady, w  które obfitują 
oasze własne dzieje, bo, . jak gdyby się zacie ­
rać zaczynały w naszej narodowej pamięci.

D&new o swojem russofi stwie.

(Tel. ,N. ReL‘ )
Praga, 19 września.

W  „Cześkiem Słowie" cglasza prof. S a k ,  
który podczas wojny bałkańskiej b~wił ” S o ­
f i i ,  swoją rosmowj, z Dr. D a n e w e m ,  który 
oświadczył, że jeżeli ponosi jakąś winę w nie­
szczęściu Bułgaryi, to tylko tę, ż< W i B r z y ł  
ś l e p o  w k o s y ę  k a r n i e  s ł n c u a ł  w sk a ­
z ó w e k  p o s ł a  r o s y j s k i e g o  N e c h l n d o -
wa.

0 sledzi&e rządu u Albanii.
( T e l e f o n e m . )

jlfiedeń, 19 września.
Spór między E s s a d e m  p a s z ą a  rzj.uempjo- 

wizorycznym w V a l o n i e ,  bndzi tu pev,n° 
obawy. Wskazują na to, że Essad pa- za posia­
da olbrzymi wpływ r szczepów ąlbaTisk :h i 
jest człowiekiem bardzo energicznym i bez­
względnym. Sądzę, że niotywa postępowania 
Essada parzy są p o d e j r z ą n e j  n a t u r y
1 wsk&znją na to, że chwili stanowczej 
z d r a d z i ł  o n  s p r a w ę  S a n t a r i  i w y d a ł  
m i a s t o  w r ę c  C z a r n o g ó r y .  Podobnie 
także obecnie, gdy na porządk” dziennym sta 
nęła kwestya uregulowania południowych gra­
nic Albao i, pragnie Essad pasza * rz ńeść sie­
dzibę prowizorycznego rządu z ó t l o n y  dc  
D u r a z  z a, ab / Grecy a tem STobodnit mogła 
rozwinąć akcyę na pognaniu Albanii. Objaw ia- 
ją się też już następstwa tego łamiarn Essa­
da. Burmistrz Dnrazza i metropolita grecki od­
nieśli się do konsulów aastryackiego i włoskie­
go z oświadczeniem, że przyłączają s i ędożądau 
Essada paszy co do reorganizacji rządu albań­
skiego i p r z e n i e s i e n i a  s i e d z i b y  r z ą d u  
z y  l o n y  do  D u r a z z a .

Natomiast ks. Bibdoda zawiadomił prowizo­
ryczny rząd w Yalouie, że po porozumieniu 
się ze szczepami albańskiemi, zapewnić może 
rządowi b e z w  ? i ’ d n e  p o p a r c i e  p r z e -
, iw  E s  t a d o w i  p a s z y .

Wizytę esRodry rosyjskiej we Francy!.
( Ta l  „N Re f o r my " . )

Paryż, 19 września.
E s k a d r a  r o s y j s k a  p r z y b y  w a  j u t r o  

do  B r e s t u  pod komendą admirała Essena. —  
Eskadra zabawi tam przez tydzień. Załogę eska­
dry tworzy 5000 marynr.rzy i 150 oficerów. —  
Twierdzą, że wizyta ta niema charakteru poli­
tycznego.

S ~ ? 2 e : i a Ł  z f t e m i  p o l s k i e }  

n a  » j ! * w U .

Sprzedaż : 'emi polskiej w obce ręce dotąd 
jedynie w zaborze praskim spotykała się z gio- 
sem publicznego potępienia. Tam okładano i o- 
głasza o „czarne listy* sprzedawczyków, któ­
rzy, wbrew opinii >r:ałego narodu, przefrymar- 
czyli ziemię ojczystą. Wprawdzie trga środka 
uh można uważać za bezwzględnie skuteczny 
gdyż wielu było takich, którym w ich dążeniach 
do dworskiej keryery lub do zyskania wpły 
wowego urzędu umil szczenie na czarnej liście 
było nawet na rękę, w każdym razie jednak 
obawa przeu czarną listą niejednego chwiejne­
go mogła w ostatniej chwili powstrzymać i 
skłonić do tego, aby przed sprzedaniem mająt­
ku w obce ręce zwrócił się do kogoś z własne­
go społeczeństwa z propozycją kupna, Czarne 
listy odegrały więc dodatnią rolę

Inaczej rzecz się miała w zaborze rosyjskim 
a ściślej mówiąc na Litwie i Rusi, gdyż w Kró­
lestwie Polskiem, prócz właścicieli majoratów, 
utworzonych z dóbr skonfiskowanych po upadku 
powstania styczniowego, niema obcego żywiołu, 
mającego polską ziemię w posiadania. Na Litwie 
i Rnsi, gdzie niegdyś istniała olbrzymia prze­
waga polskiej własności ziemskiej i gdzie po 
walkach zbrojnych 1830 i 1863 roku podwójna 
konfiskata poczyniła w owym polskim stanie 
posiadania olbrzymią szczerbę, położenie przed­
stawiało się dla polskiego żywiołu wprost bez­
nadziejnie, gdyż ziemia z rąk polskich w ręce 
pomkie mogła przechodzić tylko dziedzicznie. 
W raz.o wygaśnięcia rodziny, ziemię konfsko 
wał rząd, a sprzedać majątek m Jgł Polak jedy 
nie Rosyamuowi, z którego rąk nigdy ziemia 
do Polaka nie mogła jnż wrócić. Położenie co­
raz mniej licznych właścicieli Polaków pogar- 
szałe, jeszcze ta okoliczność, że majątki polsKie 
obłożone były kontrybucya wojenną, którą na­
leżało płacić prawem kaduka przez lat z górą 
trzydzieści.

Po śmierci Aleksandra III, gdy rząd rosyjski 
spostrzegł, że żywioł polski na Litwie i Ru “i 
tak się skurczył, że nawet dla n a jzaciętszych  
po'onofobów przestał się wydawać nijuezpiecz- 
uym, poczęsto stosować względem Polaków pe 
wne ulgi. Przedewszystkiem manifest korona­
cyjny Mikołaja II  w r. 1896 zniósł ową nie 
słychaną kontrybneyę, płaconą bez końca. Na 
stępnie w okresie ruchu 1905 rokn poczynione 
nowe ulgi w sprawie sprzedaży majfltsów i zu- 
cz-jtc stosow ać zas że m ajątek  polski wolno 
sprzedawać, komu się  podoba, a więc i. Pola­
kowi, że jednak majątek, znajdujący się w rę­
kach rosyjskich, nigdy i pod żadnym pozorem 
z powrotem w ręce polskie dostać się nie może. 
Było to ogromną ulgą dla właścicieli-Polaków, 
z których wielu jedynie przez obowiązek pa- 
tryotyczny trzymało w swych rękach źle ren- 
tający się kawałek ziemi.

Źdawaćby się mogło, ze odtąd ustanie zupeł­
nie sprzeiaż polskich majątków w rosyjskie 
ręce. Tak fię jednak nie dzieje bynajmniej. 
Wykazuje to warszawska „Gazett Rolnicza “ , 
podając w jednym z ostatnich numerów spis 
majątków polskich na LPwie, które w latach 
1905— 1911 przeszły w obce ręce. Ziemie te

przeważnie dostały się Banków. W łościańskie­
mu, instytucyi o charakterze politycznym, któ­
ra ma za cel zakupione majątki parcelować 
między włościan, sprowadzonych z głębi Rosyi. 
Bank Włościański, przypominający bardzo pru 
ską komisyę kolonizacyjną, z tą jedynie ró- 
żnicą,_ że nie posiada takiej, jak tamta, dobrej 
organlzacyi i nie opiera się obecnie na żadnym 
przymusie wywłaszczeniowym, stał się najgro­
źniejszym przeciwnikiem polskiego władania 
ziemią.

Statystyka „Gazety Rolniczej" pomija zu­
pełnie dwie gubernie, w których przewaga ży­
wiołu polskiego oddawna jnż należy do prze­
szłości, a więc gub. mohylowską i gub. kijow­
ską. I te dane jednak, które tyczą się pozo­
stałych 7 gubernij są wprost przerażające: wy­
kazują one, że we wzmiankowanym sześciole­
tnim okrosie czasu własność polska zmniejszy­
ła się o przeszło 160 tysięcy dziesięcin ziemi 

Z  tego przypada na:
gub. mińską —  53 tys. dziesięcin 

„  wileńską —  40 „ „
„  podolska —  25 „ „
„ witebską —  23 „  „„ kowieńską —  16 E „
„ gradzień. —  lj5 „ „
„ wołyńską —  4 „  „

Snrzedaży ułegły zarówno mniejsze majątki, 
jak i większe latyfundia. Na liście sprzedaw­
czyków znajdujemy bardzo dnżo wybitnych na 
zwisk, jak Ogińscy, Fonińscy, Tyszkiewicze, 
Jurjewicze, hr. Grabowscy, wreszcie osław.'ony 
hr. Ignacy Korwin-Milewski, znany ze swych 
wystąpień moskalofilskicb w prasie, który sprze­
dał Itosyanom w gub. mińskiej olbrzymi do­
bra, Berezynę, liczące około 10 tys. dziesięcin 
obszaru.

Popimo tak wielkiej podaży poiskit, ziemi, 
Bank włościański w ciągu l it ostatnich dcico- 
nywa mniejszej iiczbj obrotów, niż przed kilku 
laty, a to ze względu na niepowodzenie akcyi 
osadniczej wśród rdzennych rosyjskich chłopów 
którzy nie mają wielkiej ochoty dc przesiedla­
nia się na Litwę. Bank włościański skup>t ogro­
mną ilość ziemi, lecz parcelacys na niej postę 
puje bardzo wolno, gdyż kandydaci z pośród 
włościan rosyjskich zgłasza ą się bardzo powoli

Prasa polska w Królestwie i na Litwie bar­
dzo mało pisze o ttm z?trwaiającem kutęzeniu 
się ziemi polskiej, choć zm.eLione warucki pra­
sowe nie kładą już dziś takiej tamy, jak daw­
niej, wypowiadaniu się w tej kwestyi. W  estat- 
nich dopiern dniach poćniósł tę  k w estyę  demo- 
uratyczay „Przegląd Wileński*, zaznaczając, że 
z punktu widzenia interesów narodowych utrata 
ziem me wszędzie ma dla nas jednakową wa 
gH. Można się różnie zapatrywać na cofanie się 
szlachty pols tiej z kresów białoruskich w mia­
rę yzrasf ijącego uświadomienia narodowego 
Białorusinów,, ciążących bardziej do kultury pol­

skiej, niż do rosyjskiej, za zbrodnię jednak na­
rodową poczytać należy dobrowolne wyzbywanie 
się majątku w rdzennie polskich okolicach L i­
twy, jak n.p. wgubernii wileńskiej, która może 
właśnie ze względu na swą niezaprzeczoną po1- 
skość jOsi narażona na przejawy intenzywnej 
działalności Banku Włościańskiego.

Widzimy więc p orwsze próby tworzenia czar*

(Dokończenie.)

, w k oleń  alei, ff ib j ogrom ny k o a : 
i  dziki - i n a i p n . - ó '

cu altanka. Jaś modro o c z y ; A  dr„a.
pnączćw  rozkwitł* ,ia/ / w ć Ł  syk mie- 
łc  drcista mgła robaczków, lot w vi, .gały 
szał się z ruchem gałą" k. jwoj olnnecz- 
z tła zieleni, skręcone, ilizgaJ4C*. jię 
nem powietrzu —  radosne V‘ - o t i dese. 
nęly z dachu w dół na ażurowa han ^  
czek i plotąc się na L.zh w bafl zaW, L  . 
skrzoDy, niby cienkie strugi miodu sp ły w a j 
n iebiesraw ą toń murawy. . ,

Nad altaną czuwała stara zgarbiona jaDiou, 
prósząc w aół złocistym wonnym pyłem.

—  T o  jest mój wigwam —  objaśnił Stefa­
nek

Żosia wysunęła szyję z pod jego  ramienia:
  Nie pójdę tam, tam tyle gąsienic, nie pój­

dę, nie chcę. .
—  P ójdziesz! Musisz iść!
—  Nie muszę.

Zuow1 ścisgnął Ł m . W  »  giT ° apin,i

' " h ^ Ś ^ o Paat"«n,6r ™  K *

Zosią, dobywając noża z z'* Pasa‘ . ,
— Głupi, udawacz, głupi! -  śmiała się ze 

strachem  •
Widział, że pod osłoną ramienia szuka uciecz 

ki po trawie, wśród drzew. .
i Rozchylone wargi Zosi śmiały lię przekoro , 
ńapawaiąc słodką mdłością usta Stefanka.

Chwycił ją  oburącz za szyję i poprowadził 
przemocą ku otwartej altanie, w której gł“ bi 
tlił fjjoletow o biały znój popołudnia,

Zawadzili o drzwi. Zosia spojrzała za siebie 
wielkimui oczyma, pełnemi roziskrzonej złości 

Brzemocą poaadził ją  na ławce.
- '  W strząśnięte ściany altanki chwiały się ltk-

ko grsjąc dowulnie świa 'ciGn^Gt.* Po różowej 
sukui Zosi i na żelaznej zardzr nalej ławce go­
niły się jasne skrawki słońca. Słychać było gię­
tki chrzęst powojów. Zielono złote pędy zwie­
szały się z sufitu, jakby za chwilę w cienkich 
strągach roztopić się miały i rozpłynąć.

Stefanek, wyprostowany i dumny, stał w po­
środku altanki na straży,

Zosi, patrzącej na jego kołczan przypommal 
się jeden obrazek w książce z baj sami. Tam na 
obrazku było tak samo.

Stefan stał w zielonej oprawie drzwi, w d a r ­
ty o łuk, na tle wzorzystego trawnika. Czer- 
woDy kołczan, jak krwawa jaszczurka, błyskał 
przez plecy.

Zosia ziewnęła.
—  W takim razie — oburzył się Stefanel — 

idź sobie 1 —  I jakby w tej chwili ftggstał być 
Indyanincm. N'tt zwracając już na nią ż" Jn”  
uwagi, wyciągnął z pod ławki skrzynię ze s s - 
mi skarbami. Przeglądał je. Raz po raz po skrzyni 
i przedmiotach, niby ciemno wahadło, przelaty- 
w .1 cień Zosiny ch stóp. Siedziała obok i patrzo1 
w dalekie lśnienie trawników, poruszała nogą
to wprzód, to w tył.

—  Możesz sob.e iść —  powtóizył Stefanek 
Poczem dalej wjkłaaał swe skaiby, mówiąc no 
nich różnorakie słowa i przypochlebnie opowia­
dając przedmiotom ich waitość bezcenną.

Cień stopy Zosinej, jak fioletowe czółenko, 
przebiegał wciąż po skarbach tam i napowrót.

Stefanek nasłuchiwał i czekał...
Duże muchy, niby brzęczące szafiry, latały 

w drzwiach. Czasem zasyczał w kącie rdzawy, 
kruchy liść, co umarł jeszcze temtej jesieni. 
W zielonym hafcie ścian, w srebrnych koron­
kach pajączyny budziły się coraz tkliwsze sy ki 
i m ięcie ) serdeczue ozwy. .Takby złociste do­
tknięcia słońca, biząksiy lekko, niczem w stru 
ny, białe powoje i bronzowe pędy dzikiego
wioa«

Żal się zrobiło Stefankow Ma wigwc m, zbro­
ję, n. wólnicę, skarby, i cóż z tego -  nudzi

bielone oczy Zosi wciągi patrzą _v. 
M agie j f c  światła przemknęły po pppielr 

tem kSpisku aita. y i minąwszy rozłożone bo­

gactwa, pobiegły ku ła ^ ce ,' biorąc Zosię pod 
straż dwóch ostrych włóczni słonecznych.

Niespodziewane stódycz spłynęła Stefankowi 
do rąk. Zatnym ał stopę, przebiegająca obok 
sker- ,w , lękliwie postaw.ł ją  między nimi i za-

pytał.^  wolisz być królową?.,.—  Możesz
być królowo. . . .

Nic nie odpowiedziała,’ rozprostowując pilnie
skrzydła kokardy i włosów.

Okładał u V \ stóp calfa swe mienie, naw eUe
r z e c z y  o których wie.zi. la, zs ,yły z domu, o
S - c h  » b j i » p ° a » F W  «  *  » » ' ' “ n!

koło kilk- koziku w, pistoletów z kapslami, 
ustawiał zdobyte » kl ‘  tę z jH alnego po- 
koin dużą różowa i małe szklane p lełko. któ­
rego nit dawno sroLeili wszyscy w całym domu. 
Zo°sia sjezała z cicha w niemym oodziwie.

_  Ozy darujesz mi to pum teczko?
  N.( mogę ci darować. Musisz rozkazać,

Jeśli rozkaże?1?, to c dam.
Klęcząc, spojrzał ku niej w górę.
—  K,e rozkażę —  szepnęła strapiona.
—  (j Bekaj, to nie wszystko —  prosił Stefa­

nek. Pokazywał jej teraz bwb sztylety, miecze
i całą zbrojownię- .

j  tn  a o \ a ż ę  ci .zocz najwspanialszą, niewol-
nikói któiych dziś -wziąłem w jassyr Będziesz
i nad'nimi panować;

]'jci'vliła się k i  przodowi. Rozwinął białe pa­
ni, ro e t ąbki. Z bzykiem wyfrunęło kilk i mu^h.
Rozpłaszczone arkusze położył u stóp Zosi, Za­
słoniła sobie oczy.

Na r mierze z łaskotliwym, ledwie dosłyszal­
nym poszmerera ro‘łJ si? aksamitne, szmaragdo­
we gąsienice. .

Rozkrżesz, Zosin?... — spytał, kładac je) ręce
na kolana

Zaczerw:eniła się.
Czekał trzymając dłraiie na jój Kolanach tak 

lekko, że mu ciężyły, jskby jyły z ołowiu.
Tek rozkażę. — Twarz jej zakwitła w ru­

mieńcach. —  Daj mi to pndełe^.zKo!..
Złożył je  na różowem tle sukni i zsunął sŁ3 

na ziemię
Na białym papierze w silnem siońcu, jak 

przedziwny kłębek zielonego ognia, drżał splot

gąsienic, to piętrząc się w górę. to znów pa­
dając. _ •;

Stefanek błądził wśród nieb oczyma... Za fnrtą 
altanki na złotej ścieżce leżała niezmącona ci­
sza. Srebrne nici pizędły sie wśród drzew. 
W oddali chwiała się jasność powietrzna, wstrzą­
sana wielkim upałem.

Zosia wplotła palce w grzywę Stefanka.
Przymknął powieki, widząc pod niemi jakieś 

oguie niebieskie, zielone, tęczowe, jakieś pło- 
nr-jr.e giętkie, żywe, ciche i aksamitne...

r,uuzoną głowę złożył na jej kolanach.
Szkoda sukienki, —  zabrudzisz mnie twoją 

ogromną czupryną.
Odsunął ją  w górę i ostrożnie skłonił twarz 

na ostre ząbki białej płócienne; kryzy ponad 
kolantm, Mrożyły mu się wciąż powieki. W  splą­
tanych rz .sach migotała ruda rdza ławki. Spiekłe, 
ciemne plamy bryzgały z żelaznych pałąków i 
poręczy na trawę, na drzewa i krzaki. i

Jesteś królową —  szepnął, udając, że śpi
Sfrunęły mu na głowę dwa łagodno gołąbki, 

choć wicuział, że tc jej ręce...’ Muskając sploty 
kukurndzy, czły obie zwolna ku szyi.

W  znużonych powiekach Stefana wiązała się 
brylantowa szorstka wstążka ścieżki z gładką 
jasnością nieba.

Rozowa sukienka pochyliła się tui nad gło­
wą. Stefanek pogrążył się w sinym, ciepłym 
mroku materji, w którego głębi pukało dźwięcz­
nie, mocno serce.

Poczuł na plecach chrzęst rozwiązywanych 
węzłów kołczanu. Zerwał się i odskoczył.

Kołczan z trzaskiem npadł na ziemię.
Zosia, zawstydzona, patrzyła Stefankowi prosto 

w oczy.
Chciałaś mi porwać kołezrn?) — Ale i tak 

masz za karę!... . .
Na bucika jej i po lamieuu m .jdzy fałdami 

sukni pełzły ntwoli w góra falujące gąsieDwe.
Oblazły cię! Oblazły, — nie ruszaj s ię !— W y­

ciągnęła ku niemu ręce z prośbą o pcmoc, Gą­
sienice, jak przerwane oędy powoju, mieniły się 
na różo vej materyi sukni.

Zosia płakała. Stefanek zimuemi palcami zbie­
rał je i z powrotem rzucał na papier,

Już niema ani jednej.

>midła się teraz ku memn przekornie, dygo­
cząc jaszcze z obrzydzenia.

—  Ukarzę js  Zosiu, strasznie ukarzę, zoDaczysz
Z  suchych gałązek ułożył przed ławką ceś 

w rodzaju małego stosu.
Co ty chcesz zrobić, Stefankn?
Ukląkł przed nią i dotykając czoła, odpowie­

dział: —  Stłumię bunt...
Podpalił.
Zadrżało fijoletowe powietrze u pułapu altany 

dym zczezł w drzwiach, a w pośrodku szarego 
klepiska zakwitł złoto niebieski, wielolistnj kwiat 
płomienia. Niespokojny syk obleciał ściany.

Stefanku, Stefanka —  prosiła Zosia, krzyżu­
jąc silnie nogi pod ławką.

Nie słuchał. Zgarniał na nóż szmaragdową 
gęstwę żyjątek, a z noża rzucał w ogień.

Głośne pryski sznurami skier pruły na wskrób 
gładkie płaty płomienia. Zosia nie mogła po­
wstrzymać cichego śmiechu.

P-zebłagałeś 1 rólowę —  rzekła w końcu —  
teraz siądź przy mnie.

Na rzęsach Stefanka błyszczały duże łzy.
Wziąwszy się za ręce, patrzyli w dogorywa­

jące ogniwo W ątłe snugi dymu, rude kosmyki 
ogn’ a pełgały nisko przy ziemi przez pąsowe 
ciała gąs"3mc ku wybujałym powojom, wiążącym 
swe niebieskie zgioy daleko od ścian. Pomarań- 
czovfe języki płomienia stykały się z powojem.

Zachodzące słoń ce sianęło w bit wartach drzwiach. 
Jak świeża rana rozprażyl s.ę w biastcaeh koi- 
czan z laki, leżący u wejścia. Powoje, pędy i 
kwiaty nabrzmiały purpurą w jeden wielki wę. 
zeł ognisty

Zos.a i Stefan siedzieli bez ruchu, patrząc w 
dal ogrodn, pełną czerwonych, niebieskich pa­
sem, soków i przelotów,

Zwrócił by powiedzieć coś jeszcze. War­
gi Zosi drża!y ledwie widocznie, jak pąsowe, 
wstrząsane żarem gąsienice tam w ogniska.

Złota siatka komarów. Drzęczących niewodem, 
płynęła przez sad.

Trzymając się za ręco. patrzyli na roziskrzą 
ną purpurową ścieżkę alei,

Juliusz Kaden,
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nycb list zaboru rosyjskiego, który dotąd bez 
słowa protestu musiał patrzeć na to, jak  doko­
nywała sjq w jego  oczach niegodna frym arka 
ziemią ojczystą w dzielnicy, która wydala Mic 
kiew icza i Syrokomla i która z rąk rządu ro­
syjskiego znosiła najcięższa ciosy. Ten  odruch 
oo rii należy z radością powitać i wyrazić n:„- 
iziajĘ, że tą drogą dojdzie s :ę do ugruntowania 

na L itw ie i Rusi opiim  publicznej, ktćra nie 
zawaha s i  ostro wystąpić przeciw sprzedaw czy­
kom, a n i chwiejnych będzie wywierała nacisk 
m oralny. Tylko w cen sposób mcżna będzie sta­
w ić  skuteczny opór nadciągającej fałi n acjon a ­
lizmu rosyjskiego, który, w myśl testamentu 
Slłołypiwa, pragnie rzucić nasze ziemie Kresowe 
ua łup bezwzględnej rusyfikacyi. K.

N  O  W  a  f i  E  P  O  R  M  A

ws—

Psrlowy naszyjnik.
Jak już donieśliśmy, toczy się obecilo w Londy­

nu śledztwo przeciw l'  piesiu osofe.,0!, obwinionyin 
o kradzież milionuwego n s "  alka a poreł, prze­
znaczonego pierwotnie na ćar ślauny dla córki 
Wilhelma l r. Naasyjnik zginął na poczcie mierzy 
Paryżem a LonJjnem w lipcu b. , a policja do­
piero we września aresztowała kilku handlarz^ ko­
sztownościami, którzy brnll adz;al bezpośrednio lub 
pośrednio w tej kradzieży. Szozsgóły śledztwa są 
jak fantastyczny romans kryminalny, dotąd jeuaak 
nie wyjsśnionem jessrze zostało dokładnie, kto 
właściwie i jak zam raił w przesyłce peaztowej 
między Paryżem a Londynem cenne perły ta  kostki 
cukrowa

Kradzież powyższego naszyjnika 1 szczegóły 
śledztw a przypomniały żrącemu noweliście aiouiies- 
kemu Uskarowi Blumentlialowi hlatorję innego na­
szyjnika, opowiedzianą ma przez jego przyjaciela 
Feliasa, jaDilera berlińskiego. Interesujące to opo­
wiadanie, zamieszczono w jeduem z pism wiedeń- 
•kiee, przytaczamy tar.sj w strw ożeniu:

, Prze i  dwoma la t y -o  owiadał jubiler Feliks-  
poleci.em jednej znaj“mej paryskiej „fiiezie1*, mi- 
strzyi w swoim zawodzie, nawiązać z pereł wspa­
niały naszyjnik; składał on *ię tylko z iedne^o 
rzędu pereł, których było 32. Każda z nish nrała 
piękny kształt kulisty bez najmniejszej skazy, rysy 
lub wygięcia, a wszystkie odznaczały się nadzwy­
czajną u&imonią kolorów. Naszyjnik składał się 
z dwóch części, nawiązanych tak, że aażda perła 
była większą od następnej. W  środka mieściły się 
perły najwięks**, przy końcach najmniejsze. Na­
szyjnik, Kiedy go umieśuifem na wystawie sklepo­
wej, wzbs zał ogólny podziw nietylko u laików, 
ale i n znawców. Najbardziej poaziwiał go jakiś 
obcy mężczyzna, Który przez cały tydzień codzien­
nie wystawał godzinami pned wystawą i pilnie 
wpatrywał .ię  w ów naszyjnik, tak, że aż mi per- 
■oual zwrócił na uiego uwagę. Był to smuzły gen­
tleman, w średnim wieku, elegancko ubrany, nosił 
złote okulary M.nęiO jeszcze kilka dalszych dni, a 
nieznany jegomość codziennie przychodził przed 
wystaw ę. Nareszcie znikł. P'zypuizczaliśmy, że 
opuścił Berlin i zapewne zapomniai jnż o naszyj­
niku. . akzez się zdziwiłem, kiedy go znown ujrza­
łem, ale już nie przed wystawą, leoz w sklepie. 
Przyjąłem go sam osobiście. Zaczął natychmiast 
rozmawiać o naszyjniku. Z rozmowy wywniosko­
wałem, Ze jeet on wybornym znawcą pereł. Oświad­
czył, te -yłby szczęśliwy, gdyby wystawiony na­
szyjnik mo : naoyć dla awej żony, chorej ciężko 
na newralgię, która niestety iy wi jakąś daiwną 
autypatyę do pereł. Starałem się wytłomaczyo, ze 
może ta anty patyn puchodai u la OD -nul-, tm-bi y- 
koje się wieie sztucznych pereł. W  Paryżu zwła­
szcza imitacya ich doszła do doskonałości*. Zresztą, 
mówiłem, —  gdyby żoj.a naszyjnik ów zobaczyła, 
z pewnośoiąDy go zatrzymała. Chyba żadna z ko­
biet takim naszj jtiikieai nie wsgardzi“ . Wówczas 
przedstawił mi się ów mężczyzna jako baron He- 
henbrunn i zaproponował, bym osoniście larotow tj 
ów naszyjnik zaprezt ntował. Zażądałem 60.000 
matek, n> co jię ów baron zgodził, Uśmiecha! mi 
lię niezły interes poszeułem więc na drugi dzień 
do hotelu Bristol, gdzie rzekomi Huhanbruunowie 
mieszkali. W  pokoju zastałem samego barona. Za­
kłopotany zakomunikował mi, żc niestety żona do­
stała „taka i musiała położyć aię do łóżka. „To 
może pan baron aam pokaże naszyjnik swojej żo­
nie44 —  odrzekłem i wręczyiem etni, w którym 
był schowany ów naszyjnik. „Spróbuję4* —  rzekł 
baron i poszedł do sąsiedniego pikoju. Po lwóoh 
minutach wyszedł i z przykrością mi doniósł, że 
z żoj ą wogóle nie można m ó w i t a k  jest ohorą. 
Odebrałem etui ■ nietkniętym naszyjnikiem, wróci- 
łom zirytowany do doma i nmieśeiłem napowrót 
naszyjnik nu wystawie*.

„Po paru tygodniach aprzedałem ów sznur pe 
ret pewnemn radej komercjalnemu za BO 000 ma­
rek na prezent dla jego żony. Po kilka dniach 
przyszedł iw radca do mnie i zwrócił mi zaazyj 
nik diatego, bo perły są fałszywe, Można sobie 
wyobrazić moje zdumienie i zakłopotanie. Rozpo­
częliśmy próby i w rezultacie okazało Się, że sprze­
dane perły były sztuczne4*.

„Napisałem natychmiast do pewnego zakładu w 
Paryżu, który wyraoia najtrwalsze sztuczne perły 
z  zapytaniem, czy w ostatnim czasie aie zamawiał 
tanr baron Bohenbrunn sznura sztucznych pereł. 
Równocześnie poałarem dokładny rysunek mojego 
naszyjnika. Telegram przyniósł mi potwierdzenie 
ElłSgO sapy tenia, a r dwa dni później nadesłano 
mi z Paryża rysunek, przedstawiający zamówiony 
łam sznur pereł przez Hohenbrunna, łudząco po­
dobny do mojego. Sprawa teraz była jasną, He- 
henbrnnn okazał się mistrzem w swoim rodzaju. 
Najpierw skradł mi z wystawy rozmiar i kształt 
pereł, a następnie sam naszyjnik. W  pokoju rze­
komej swej chorej żony w przeciąga dwosh minut 
zamienił naszyjniki i okradł mię na 60 000 marek. 
Mimo poszukiwań nie udało nu się dotąd wyśledzić 
barona Hohenbrunna.

Należy on prawdopodobnie do międzynarodowej 
szajki oLzjstdw. Mimo wszystko gotów jestem dać 
mu w mojem atelier zajęcie rysownika... To nie­
zwykły cslowiefc. Podrobiony naszyjnik sshowa‘ *m 
sobie ni pamiątkę. Przypomina on mi zawsze to 
niezwykle arcydzieło złodziejBiie",

tami na granmy koło Piwnicznej odkryli żandarmi 
węgierscy na tnech wozach z sianem 16 podaa- 
aych węgierskich w wieka popisowym, ukrytych 
pod sianem. Jak stwierdzono, emigrowali oni do 
Ameryki, zwerbowani przez jakiegoś agenta z Pi­
wnicznej, którego nie udało się odszukać

W masowej tej emigracyi i spospbie je j prze­
prowadzenia dopatrywano się dz5afaicości dobrze 
zorgamzowsnej szajki hyen emigracyjnych, mającej 
swą siedzibę w powiecie nowosądeckim. Zarządzona 
dochodzenia wydały ton reznltat, że ojęto dwóch 
agentów i zamknięto iećno koncosyonowane biuro 
emigracyjne w Muszynie, a jedno w Piwnicznej.

Emigracya jednak masowa nie ustała, pizeciwnie 
w ostatnich kilku tygodniach szalenie się wzmogła, 
przyezem emigrantów wyzyskiwano w sposób wprost 
bezlitosny.

Onegdaj bez poprzedn!ego zawiadomionia tutej­
szych władz, zjechali do Nów ego Sącza delegat na- 
mci tnictwa radca G n b a t t a  ze Lwów*, komisarz 
dyrokcyi jjc.llcyi lwowskiej dr T a u c r a agentem 
Doiic.vin.vm, oraz podpułkownik żandarmeryl s kil­
koma żandarmami.

Kadca Gnbatta udał się i  dr Tanerem do M a­
s z y n y ,  koncepista starostwa nowosądeckiego Z a ­
r e m b a ,  z agentem policyjnym do P i w n i c z n e j ,  
podpułkownik żandarmerii do powiatowego poste­
runku żandarmeryi, a Daatętnio do Stńrego Sącza, 
Piwnicznej i Muszyny, wydając stosowne zarządze­
n i i. Prócz tego skomunikowano Bię z prokuratorią 
państwa w Nowym Sączu i władzami śiedczemi, 
nadto poiicya nowosądecka otrzymała odpowiednie 
wskazówki i polecenia.

Rezultat tej obławy był tan, że w Muszynie w 
szopie n pewnegs żv Ja z n a l e z i o n o  n k r y „ cb 
63 e m i g r a n t ó w ,  pnddanych węgierskich wszy­
stkich k  wieka popisowym. Aresztowano tam dwóch 
żydów, co do których wstępne dochodzenia jeszcze 
prowadzą się na miejsca.

W  Piwnicznej aresztowano tamtejszego organistę 
Winctntego K o ł o d z i e j a ,  wspólnika tiara emi­
gracyjnego miejskiego M o z o ł o w 1 k i e g o ,  dalej 
Abrahama K n s c b e r a ,  Andrzeja K m i e c i k a  i 
Piotra S t o r  ca . WszystKieh aresztowanych odsta­
wiono do aądn obwodowego w Nowym Sącza, gdzie 
śledztwo prowadzi radoa S Ł i a i n y. Łącznie z tem 
areszcowano w Nowym Sącza nie,al ego B e r -  
S t e i n a ,  który z Piwnicznej uciekł.

Niezależnie od tego poiiey nowosądecka przya- 
rei nowała onegdaj w nocy na dworcu kolejowym 
w Nowym Sączu 12 emigrantów w wieka popiso­
wym, podoanych „węgierskich, których prowadził 
agent Michał K i s i e l a  z Płownicy nu Węgrzech, 
od kitkn miesięcy zamieszkały w Muszynie. Przy­
jechał on i  nimi z Muszyny na dworzec nowosą- 
deosi fiakrami i tn usiłował wejść do wagonn ko­
lejowego. Pobrał od nich w Muszynie po 500 Kur. 
od każdego, a po 400 kor. każdy miał dopłacić mu 
w Krakowie.

Z 12 przytrzymanych, czterech w brodze uoiekło 
wraz z Ki8'elem, ostaUcznie Kisiela uiiaio aię przy­
chwycić ponownie. Przytrzymanych em,grantów po 
przesłuchaniu odstawiono do granicy węgierskiej i 
tam oddano ieh w ręce żandarmeryi, Kisiela odsta­
wiono do więzienia sąda obwodowego w Nowym 
Sącza.

Na zarządzenie radcy Gubatty w i z y  e t  kie 
b i u r a  e m i g r a c y j n e  z o s t a ł y  z a m k n i ę t e ,  
ogrumue szyldy i szumne napisy pozdejmowane.

Spodziewane są liczne d a l s z a  a r e s z t o w a ­
ni a.

Radca Gubatta komisarz dr Taner, Zaremba, 
sprowadzony -gont policyjny i iandarmerya, nieza-
w iAlo od  ś le d z tw a  (lą d ow eg o , p ro w a d z ą  d o t jo b o z a *
dalsze dochodzenia w M u a z y n i e ,  P i w n i o z n e j  
i innych miejscowościach nowosądeckiego poiyiata.

K r d n l k a .

T iątca , 19 \TiSeSma 1 91 3  ą

Zokcdczsnle munemiii u Czechach.
Wo środę w potudnie „otrąbiono44, jak don-esii- 

śmy, odb-i/ające się w okol>caeh Taboru w Cze- 
cbaeb manewry. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
oi jdował się wówczas wraz ze swoim sztabem na 

wzgórzu poe Wszeehowem, niedaleko Taboru. —  
Wojako przyjęło sygnał trąbki z radością, gdyż 
było jnż przemęczone bilkadniowemi ćwiczeniami. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand zwołał następnie 
wszystkich obecnych generałów i wyższych ofice­
rów 8żta iowycb, celem omówienia zakończonych ma­
newrów. Generalicya i oficerowie otoczyli kołem 
arcyksięciu, który mówił przeszło pół godziny.

Arcyksiążę oceniał najpierw ćwiczenia armii* 
czerwonej i błękitnej, oraz zarządzenia kierowni­
ków tych armij, generała ń uffenbsrga 1 Brnder- 
manna, którym wyrazii uznanie. W  dalszym ciągu 
omówił środowe ćwiczenia, z których przebiega był 
niezwykle zadowolony, podniósł wieikie postępy ar­
mii i dziękował generałom or«z oficerom sztabo 
wy m. W  zakończenia wzniósł okrzyk na cześć ce­
sarza, Ltóry zebrani powtórzyli, a muzyka odegrała 
austryackl hymn państwowy.

Pożegnawszy się z komendantami, ndał i ię pu 
tem a 'cyLsiązę ze swoim orszakiem na północny 
rschód od Taboru, gdzie się odDyła defilada ka- 

waleryi. Kierc s-jŁ nią generał hr. Huyn. W  defi­
ladzie wzięło udział około 9000 jeźdźców, w tem 
t ;że konna artylerya i oddział z karabinami ma- 
szynowemi. Defilada trwała przeszło pół godziny. 
Arcyksiążę odjechał następnie do Taboru, a stąd 
do Wiednia.

Pewien wysoki generał austryacki zamieścił w 
jednem z wiedeuBiiicb pism Ciekawe a w agi o rkoń- 
czonyoh manewrach. Uwagi co są me*v. ykle ala 
arii'ii pochleDne, Jak każde man-wry, tak i obe­
cne —  pisze ów generał —  były doskonałym egza- 
l inem kwaiifikacyj kierojąsych osobistości, wy­
trzymałości i wyszkolenia żołnierzy. Armia auctry v  
oka, dzięki swoim zaletom, może śmiało tyć zali­
czoną do jedatj z pierwszych w Europie. Składają 
się u”, to: znakomity korpus oficerski i doskonały 
materyal żołnierski. Fachowcy są z przebiega ma­
newrów zadowoleni.

Obława na oienMu emiM/jnych.
(Od naszego korespondenta,)

Nowy Sąoz, 18 września.
Od dłuższego jnż czasu wfadse węgierskie zwra- 

•aiy uwagę namiestnictw* lwowskiego 1 starostwa 
■cwosądsekiego aa m a s o w ą  o m i g r a s y ę  po-
p i s  w y . h  i Liopopisowycn ■ powiatu nowosą 
doskiego przca Węgry ria Orłów, otyli przez te- 
rytorynm galicyjekle. Przed '.koło dwoma miesią

Kroniiia powstaniu iCG3-u4 rottu.
19 w r z e ś n i a .

Między Długą Wsią a Mizerami ;A.) połączona 
odszlały Gleba i O.-trogi (Paradowskiego) liczne 
230 iudŁi, spotykają się z 2-ma rotami ujchoty 
i 110 jazdy moskitwekiej 1 biją nieprzyjaciela, sa­
mi tracąc 11 ludzi w zabitych i rannych. iąłą- 
cym do połączenia się z Barancowlczem Ejtmino- 
wlozów ataknją moskale pod Lnkawicą (Gr.) i po 
trzy goJzinnej zażartej walce zmuszają do odwre u 

• Dyr. poczt Ogłasza: Od 25 wrzosu i pełnić 
będzie urząd pocztowy w Rawie Ruskiej w oddziele 
teiegrsiicznym i teleionieznym całodzienną służbę 
od 1 kwietnia do 30 września od godziny 7 rano. 
w inny eh miesiącach od godziny b rano do godz, 
9 wieczór.

K r a k ó w ,  19 września.
P. Michał Konopiński powrócił z urlopu i objął 

redakeyę naszego dzionnlra.
Inv.estycye miejskie. Zbliża Się jesień, a ro­

boty ziemne w naszem mieśi ię, rozpoczęte z wio­
sną b. r. jeszcze nie ukończono. Przeprowadzono 
tylko do końcu dzieło zniesienia wału linii kolei 
obwodowej i rozebrano mosty o konstrukcyi żela­
znej. Zrównane miejsce zasiauo trawą, a na prze­
strzeni od ni. Wolskiej do u]. Zwierzynieckiej 
t. j". wzdłuż aleji Krasińskiego rozpoczęto prace 
regulacyjne, budując drogi i chodniki. Pracują tu­
taj dwL walce parowe, które ugniatają nasyp ka­
mienny. Przeprowadzono tam już dwie ulice; prze­
dłużono ul. Smoleńską, aż do koszar na Półwsiu, 
a drngą wzdłuż tych koszar, biegnącą od ul. Zwie­
rzynieckiej do Wolskiej, równolegle z aleja. Kra­
sińskiego.

Na Błoniach przeprowadza budownictwo mlej- 
skio roboty okclo drogi pieszej. Na przestrzeni od 
parku Jordana zlewa * ę podłoże te^ero, na to

robotnicy sypią żw r porfirowy, a walec ubija 
lą masę. Droga w fc>a sposób urządzone odpowiada 
wszelkim wymaganiom fi.ygieD'Cznyin, gdyż błoto 
zaraz schnio i nie pozostawia po sobie śladów 
kurzu.

TaKże wzdłuż drogi spacerowej porządkuje Bię 
drogę jezdną, przeznaczoną dla jazdy konnej. Most 
nowy o konstrukcyi żelaznej ns nowein korycie 
Rudawy oddano joż do nżytkn publiczności. Most 
ten, jak wiaaomo, leży w przedłużeniu ulicy W ol­
skiej.

Roboty około budowy nowycn linij tramwajo­
wych posiępują bardzo powoli, gdyż na przeszko­
dzie intensywnej pracy Btoi budowa lub przebu­
dowa gruntów na kanałów. Roboty te o tyle po itę- 
piły, że w ni. Sławrowsk'9j położono jnż oba to­
ry i nie dłngo będzie cała ulica otwarta dla ru­
chu Kołowego. Także rozpoczęto montowanie szyn 
na ul. Andrzeja Potockiego, a na słupach, które 
są już na tej ulicy umieszczone, rozpoczęto rozpi­
nać przewody górne. . ■

Swiętokraaztwo w ‘ o^ciele parafialnym w
Podg- rzu. Jak jnż donosiliśmy, w nocy ze środy 
na czwartek włamrli się nieznani sprawcy do ko­
ścioła parafialnego w Podgórzu 1 zaorali kielich, 
kustodynm a Hostyą, rozbiwszy przedtem puszki 
z pieniędzmi, ja k  śleaztwo nstaliło, świętokradcy 
dostali się do kościoła nie przez okienko w zakry- 
styi, lecz otworzyli wytrychami drrwi dęoowe, pro­
wadząc* do zakrystyi. Wczoraj na miejsca święto­
kradztwu był książę biskuo Sapieha i w towarzy­
stwie nadkomisarza Krzyżanowskiego, kierownika 
ekspozytury podgórskiej i oglądał spustoszenie, ja­
kie poczynili świętokradcy podczas kradzieży. Jak 
słychać, poiicya jest jnż na tronie zbrodniarzy, wi­
dziano bowiem wieczorem przed nocą krytyozną 
znanego lwowskiego włamywacza, który kręcił się 
koło kościoła.

Sprawy mie.skie- Sekcya skarbowa Rady mia> 
s a Krakowa, pod przewodnictwem wiceprezydenta 
dr Sżarskiego, uchwaliła wczoraj zakupno gruntów 
w Dębnikach, celem przeniesienia tam fabryki be­
tonu i przyjęła d.> wiadomości protokół ze Bzkon 
tram depozytów miejskich z dnia 28 aiurphia b. r.

Wycieczka. Wczoraj przybyła w ycieczka uczenie 
szkoły gospodarstwa domowego z Nieszkowa, po­
wiatu miechowskiego w Królestwie Polskiem, W y­
cieczka ta bndzi wieikie zainteresowanie, gdyz u- 
ezemce t brane „ą po wiejska, w różowych fartusz-
ksioh, & nm gtowaoh mają, laae».lrowaMlo chn«b«*»k1.
Wycieczce towarzyszą nauczycielki, Oprowadzaniem 
wycieczki i objaśnieniem zabytków Krakowa zajęło 
się I Koło T. S. L.

R ocznica ks. Józefa. Ogólny komitet na zebra­
niu 17 b m. wybrał komitet wykonawczy, złożony 
z prezydyum straży, przewodniczących i sekretarzy 
wszystkich eekcyj. Uchwalono ^wrócić się do Rndy 
m. Krakowa z prośbą o subwencyę w kwocie 6000 
koron na urządzenie pochodu uroczystego, akade­
mii, wystawy pamiątek po ks. Józeflo, wybicie me- 
dala i wydanie popularnej broBzury (dwa arkusze). 
Komitet nchwaOł daiej zwrócić lię do Wydziału 
krajowego 2 prośbą, aby woboe niemożności urzą­
dzenia wystawy na Wawelu, zechciat przyrzeczoną 
snbwencyę podnieść ao 600 kor; do Rady miasta 
Lwowa, rad miejskich i powiatowych, do instytu- 
eyj społecznych, finansowych i do Lpołeozeństwa 
polskiego, aby materyalnie I moralnie poparły jego 
usiłowania. W końcu uchwalono zająć się sprawą 
wzniesienia pomnika ks. Józefa Poniatowa! ;ieg>i i 
w tym celu po uroczystościach 19 październiku 
zamieni się komitet obecny w komitet Dudowy pom­
nika dla kB. Józefa.

Z teatru. Bardzo dowcipna komedya Franciszka 
Molnara „Bajka o wilku*, którą teatr na»z z wiel­
kim nat ładem pracy i kosztów wystawia wiernie 
wedle inscenizacji jej w Burgteatrzo w najbliższą 
sobotę 20 b. m,, zaciekawia jjriedewszystkiem in­
teresującym eksperymentem reżyserskim, Oto dwaj 
pierwsi trrgicy naszej sceny, pp. Adwentowicz i 
Mielewsl.1, odtworzą w niej roie buffo. Nowe de­
koracje, wykonane wedłag modeli i szkiców p.
Spitz.ara w pracowni ai t y  s t y c z n o  - artystycznej
K<iutskj’ego i Rottanary w Wiedniu —  intermez­
zo muzyczne między 2 a 3 aktem 1 szereg za­
bawnych niespodzianek —  oto są dalsze atrakeye 
lej sztoki, z której wystawieniem wyprzedza scena 
nasza teatry lwowski i w arszaw -ii, a na której 
premierę zapowiedział swój przyjazd nowy kiero­
wnik saeny warszawskiej, dyrektor Solski. Po
teatrze pesztsńsklm i wiedeńskim Borgteatrze, w 
których „Bajka o wilku* ciesz ła się wiolkiom 
powo lżeniem, i inne teatry zagraniczne, ,i&S: mo­
nachijski, drezdeński, teatr Sary Bernard — w P a­
ryżu pozyskały nowość tę do awego ropertoarn, 
jako przjnętę dla kasy niezawodną.

W krakowskiem  stow . kupców  (Grodzka 43) 
niedzielę 21 b. m. o godz. 6 po poi. odbędzie 

się zgromadzenie, na którem poseł dr G tosb omowi 
sprawę okólnika kraj. dyr. skarbu w sprawił, pod 
wyższeuia podatków 1 przedstawi praktyki władz 
podatkowych przy wymiarze podatków osobistych.

ZwiązbK katolickich wiascioiell realności w 
Zwierzyńcu. Walne zgromadzenie odbędzie się w 
niedzielę 21 b. m. o godzinie 6 po połuini>i 
w willi „Sierotka*. Na porządsu dziennym między 
innemi nast. sprawy: brak oświetlenia i woKocią- 
gów na bocznych ulicach; sprawa akoyzj, 
czeństwo publiczne i t. d. Urządzenie kloak ko.o 
h ol., pod klasztorem.

Związek pracownic biurtiwyc:\ handlowych i 
kasowych w Krakowie przy ni. Mikołajskiej 1. 3. 
zawiadamia, ż* po przerwie wakacyjnej podjął na 
nowo swe czynności. Dyżury odbywają gię codzien 
nie w lokalu ai.owa.Bzy izenia od godz, 7— i  i 2— 9 
wieczorom. Przyjmoje się juz wpisy członków, dla 
których otwiera się kursa stenografii polskiej i 
niemieckiej, buebaitoryi, pisania na maszynie.

Afera szpiegowska. Aresztowany przed kilku 
dniami w Krakowi* cod zarzutam szpiegostwa 
K r s z e s ,  jak słychać, chciał w ostatnim czasie 
rozwinąć akcyę prowokatorską na więusrą skalę. 
Mianowicie starał się już o zakupienie w jednym 
z tutejszych składów broni transportu brauningów, 
które przy pomocy umyślnie namówionych lndzi 
miał przemycić do Rosy i. Słychsć, że podobno przy­
znał się, iż transport ten wraz z indźmi miał wy­
dać w ręce władz rosyjskich. Pawdopodobnie obciął 
w ten sposób dostarczyć Rosyi dowodu, że przewóz 
broni z Austryi do Rosyi istnieje. Słychać, że miał 
on tn*aj śledzić członków stowarzyszeń strzeleckich 
i dennneyować ich w razie wrjazdn za granicę. 
Równocześnie zebrała podobno policja mstoryały 
i insfrukcye, Wodle których miał rozwijać działal­
ność w kierunku szpiegostwa wojskowego.

Fałszywe losy tureckie. W  Krakowie od dłuz- 
sze.ro czasu pojawiały się losy tniśokie z fałszy­
wymi stemplami. Poiicya chcąc dojść de źródła, 
«kąd wyszły te losy, urządziła w niektórych 

banczkach* rewizye, które nie dały żadnych kon­
kretnych wyników Wskutek tych rewizyj zaczęły 
krążyć po naszem mieście pogłokki. że w kilku 
bankach krakowi kich popełniono defraudacje. Po­
głoski te w rzeczywistości’ , rozpuszczane przez zło­
śliwych ludzi, pozbawione są podstawy.

Nobezpieczna emigracya do Egiptu. Do ma­
gistratu krakowskiego nadszedł okólnik minister­
stwa spraw wewnętrznych z ostrzeżeniem, Se w 
ostatnich latach przybiera coraz większe rozmiary 
wychodźtwo kobiet do Egiptn. Według poczynionych 
doświadczeń, wiele z tych kobiet, które przybywają 
do Egiptu w poszukiwania pracy, pada ofiarą ma- 
chinacyj handlarzy dziewczętami. Kobiety dają sL 
zwykle uwieść oszukańczym igitacyom. Ze wzgiędn 
na to wzywa odnośne minisieryum, aby odpowie­
dnie władze rozciągnęły dozór nad wychodztwera 
kobiet i dziewcząt, szczególnie z G alicji na W*chód. 
Jeżeli jnż jadą kobiety do Egiptu —  powinny się 
zgłaszać do istniejącego w Kairze i Albkc indryi 

Biorą opieki nad dziewczętami", krórego delegat 
zn»jduje się zawsze przy przybywających do Aie- 
ksanaryi parowcech i na dworca kolejowym w Kai­
rze. Taki delegat udziela samotnie podróżującym 
kobietom pomocy. Inne biura pośredniczą na miej­
scu w Egipcie mają na celu handel żywym towa­
rem,

Z sali sądowej. (O zbrodnię morderstwa.) Dziś 
przed trybunałem sędziów przysięgłycn rozpoczęta 
się rozpraw, przeciw 38-letniemn Franciszkowi 
K u p c o w i ,  rolnikuwi z Sułkows, oskarżonemu o 
z b r o d n i ę  z g w a ł c ę n J a  i m a r d e r a  wa. —  
Wedle akta oskarżenia, FruuciszeK Kupiec przyjął 
do słażby 2 lutegu b. r. 13-letnią M a r y ę  Z i o -  
b r ó w n ę i tego samego dnia w stajni dopnścit się 
na niej gwałtn. Ziobrówna chciała na trzeci dzień 
udać się do awej matki, kopiec jednak niê  cflćr t 
jej zwolnić ze służby. Razem z Jtorj»nbą ZR rów­
ną pozostawała u obwinionego w ł ’ żbi i 10-letnia 
A n i e l a  l l n c h o w i o z ć w n a ,  którą obwiniony 
bił często z rzekome nieposłuszeństwo. Dnia 19 
maja d. r. Ani'1 a Mnehowiczówna zmarła nagle. 
Oglądacz zwłok, który zjawił ,]ę a Kacca wraz 
 ̂ wójtem, celem wystawieni* hartki pośmiertnej, 

zauważył, że zwłoki dziewczęcia leżały na słomie 
w izbie, między łóżkiem a ścianą, pokryte wielką 
ilością sińców na piersiach, plecach i pośladkach. 
Całe czoło byłu sine, a na twarzy pod oczyma 
widniały sińce; włosy ni. głowie były mokre z po 
woda śwezego obmycia ich na głowie, daie wi­
dać było wielką ranę.

Na kosznli było widać taaże kilka plam krwa-
ewyoł). TftfU łdfckib od atrotiy była wyrwana
i leżała przy zwłokach Obwiniony, zapytany przez 
wdjia, co się stało, "nie mógł wytiórnaczyć puwodu 
ran, a co do tafii, tłómac.ył, Se mogia wypasu w 
nocy.

W »dle orzjcienia lekarzy sądowych powodem 
śmierci Mncbowiczównej byto ostre przekrwawle- 
nie mó/.ga, spowodowane uderzeniem narzędziem 
iwardi m. ilość aszkod^eń wskazywała, że nad 
dzieckiem się znęcano, że je katowano przez kilka 
dni i że dziecko aa życia musiało przechodzić 
straszne męczarnie.

Obwiniony K u p i e c  twierdzi i tłómaczy 
w sądzie, że powróciwszy w nocy krytyoznego 
dnia nie zwracał uwagi na Machowiozównę, która 
sypiała na słomie, a wstawszy, zauważyf> że “ J- 
chowiczówna nie żyje.

Gwałtowne wyłamanie tatli łóżka i okoliczność 
że obwiniony na trzy miesiąc® przedtem dopuścił 
się zorodni zgwałcenia na sw 13 letniej słnżąrej 
Maryi Ziobrównej, nasuwa silne podejrzenie, że 
obwiniony chciał podobnej zbrodni dokonać także 
na Mnohówoej, ż® jednak spotkawszy się z jej 
oporem, zamordował ją.

Rozprawie przewodniczy r. s. dr M a i k i * w l c z ,  
oskarża prokurator dr S o z a ń s k i ,  Kupca broni 
dr R a p P - P 0I t> Rozprawa potrwa dwa dni.

Zw łoki noworodka. Wczoraj przy czyszczeniu 
dołu klcaczrego przy ulicy Długiej J. 44, wyjęto 
z rury kleaczaej zwłoki noworodka, oędące w sta 
nie rozkłada. Na miejsce wypadku przybył lekarz 
obwodowy i sprawdził, że zwłoki były uaryte w 
kloace od miesiąca i są płci żeńskiej. Natychmiast 
wdrożono śledztwo za wyrodną matką.

Włamania. Wczoraj włamili się nieznani spra­
wcy do mieszkania p. Jana Kleinzelnera erzy ul. 
Zielonej 1. 10 1 zabrali biżuteryi wariości 1.000 
koron.

Z Zielonek pod Kiakowem doniósł do krakow­
skiej djrekcyi poiioyi Wojciech Kawa, włościanin, 
że wkradli się do jego mieszkania nieznani spra­
wcy i zabrali dwa sznury koraii wartości 6uO K

Z krnjn*
G r S r  / Pdzar. Z Chrzanowa 

»  środy na czwartek f ° " f (ieńar£o}> iwa domy 
.kich cała zagroda p P a i^  ^  (łC j , , tatj 
mieszkalne, Btodola, 004 ’ . .
podpalenia. Ogień, .odłożony w U.och miejscach, 
oojął w , d i , j  wszystkie saoudowania, gro-
żąo o kil a krokóv położonym sąsłtdaim budyn­
kom. Na miej800 P°śaru przybyła natychmiast ocho- 
tnlo*L »tra* P°ź ińa z Sierszy, pod komendą na­
c z e ln ik a  p. S. Strzelczyka i umiejscowiła pożar. 
Miesiąc temu spłonęła urno gospodarzowi stodoła, 
również z powodu podpalenia.

Dąbrowa, 19 września. (T . S. L. Obywatelstwo 
honorowe). Odbył się tu dalszy ciąg walnego zgro­
madzenia T. S. L ,  odroczonego w dnia 1 iipca. 
Rezygnacyę wydziału przyjęto i dokonano nowycb 
wyborów do końca b. r. W ybian, zostali pp.: Szpak 
(przewodniczący), Mądzi=>Iowa (wiceprezesowa), dr 
Dihnel-Cbodakovi ska (skarbnik), dr Baj (zast. skarb.), 
dr Szalit (sekretarz), J*n Musiał (z - .t , sekrt iiz ), 
ponadto pp.: Zawieruszy na, Szczepanuwna, Tryba, 
Majta i ks. Zacnara. Do komisyi szkoistrającej po­
wołano pp.: Kulczyckiego, dr, Moskwę i M»rcin*a, 
i  na Valay zjazd T, S. L., mający się odbyć

dam ską i m ęską, 9 i  poiiczochy
— —  n& jku iie j poleca

z lroócem b. m. w Tarnowie, wyuelegowane pp.:’ 
dr, Dehnel-Chodakowską, dr. Szalita i dr Baja.

Przesilenie w T. S. L. nie miało bynajmniej! 
charakteru niemiłego, owszem nawet żywe starcie 
się zdań wzbudziło niemałe zainteresowanie wśród 
ogółu, co zanotować należy jako objaw nad„i ko* 
rzjBtny dla rozwoju Towarzystwa.

Odjeżdżającegu do Rzeszowa burmistrza Krasi­
ckiego. który tak dodatnio pracował dla naszego 
miasta, żegnano uroczyście na posiedzeniu rady 
miejskiej i zamianowano go obywatelem honorowym 
Dabrowr. Opuszcza także Dąbrowę p. rejent Braun, 
który także przez szereg lac bardzo był czynnyn 
dla dobra miasta.

S iary S ą ci, 18 września. (Matury. —  Poświęs 
cenie szkoły. —  Ćwiczenia kawaieryi. — Rada mia­
sta. —  T. s. L .)

Egzamin dojrzałości seminarzystek z Nowego Są­
cza odbędzie się: p i s e m n y  2, 3, 6 i 7 paździer­
nika, n s t n y :  pod przewodnictwem radcy Bolesła­
wa Baranowskiego 16 października. Pisemue egza- 
minr, poprawcze odbędą się 27 września b. r. nstne: 
pod przewodnictwem radcy dwora Zaleskiego, dnia 
30 września.

W  ubiegły tydzień dokonał ks. kanunik Rozwr- 
dowski poświęcenia okazałego gmachu nowej szko­
ły wydziałowej męsziej. Przy tej OKazyi przema­
wiali pp. Obmiński, Barbacki, ks. Rozwadowski i 
Kamiński. Dziwnem się wydaje, d.aczego na to 
poświęceni® nie dostała zaproszenia dyrekeya seml- 
naryum, która ze względu, iż poświęcona szkoła i 
jest szkołą ćwiczeń, m. uo tej szkoły pewne urzę­
dowe prawa.

Na najbi ższem posiedzeniu odbędzie się wyloso­
wanie połowj Rady miejskiej.

Ko:o T. S. L otwłera w październiku kurs anal­
fabetów w szkole męskiej, książki i erzybory udzie­
lone "będą bezDłatnie. Na tę szaołę winni obywec 
tele zwrócić nwagę analfabetom. T. S. L. otwfsra 
także miejską publiczną wypożyczalnię Książek w 
Sokole. Książki wypożycza się od październiita w 
niedzielę i święta.

Wspólnie z Ogniskiem nanczycieiskiem ludów em 
urządza Koło T. S. L., dnia 4  października wie­
czorek amatorszi z wesołą i urozmaiconą zabawą 
taneczną. Goście z okolicy będą serdecznie i mila 
widziani. Czysty dochód prz.znaczony ni eele oświa­
towe.

Kolbuszowa, 18 wrześniu. (Przedstaw.enie ama­
torskie). „Sokół* urządza w niedzielę 21 b. n* 
DrzedBtawienie „Ciepłej wdówki* Michał*. Bałucki* 
go. Początek o 8 wieczór.

Ze świata.■ ^ ■
Lodź. 17 września. —  (P ro jek to -im  wykupno* 

kolei łódzkiej. —  Emigracya żydowska.)
W  tych dniach objeżdża! linie kolei Fabryczne 

Łódzkiej i Dowodowej w celu zbadania icł war 
tości,vczłonek rady ministerstwa komunikacji, p. 
Manasein. Og'ędziny te wywołane zostały rtaioiiieiu 
narządu kolei Fabryczno-Lód/kioj o pozwolenie wy­
poszczenia nowych obligacyj na sumę —  4 milio­
nów ruDli. P. Manasein oświadczył, żc na sesyi 
jesiennej w ministerstwie rozpatrywani, będzie spra­
wa skupu kolei Fabryczno-Łódzkiej, do tej pory 
zatem kwest) a wypuezczenia* obligacyj nie może 
być rozstrzygnięta.

W ostatnich dniach wzmogła się bardzo znacz­
nie emigracya żydów w gubernii piotrkow.kiej. —
Z roztL.ilych miasteczek wyjeżdżają orr przez 3o- 
suowiec, Granice, Herby i  Mysłowice, gdzie ohecnie
pełno iy dów-emigrantów.

W «prawt« w jjccbnł da taj ęntrwrmłt
tarz żydowskiego biura emigracyjnego w Wartsw- 
wie. Proponowane jest otwarcie takiegoż biura w 
Piotrkowie, gdyż emigracya stale wzra.tać mus. 
z pr«rczyn przeludnienia i bojkotu.

Pclsk ł  arew *. Taki jest tytuł najnuwszej ope­
retki, skomponowanej przez Oskara Nedbala. Ope­
retka bęazie graną w najbliższym czasie w Berli­
nie w teatrze znanym poi nazwą „Tlieaier Jea 
Westeas* Główną rolę objął znanv śpiewak ope­
retkowy Lonis Treumann Teuac do powj ższej ope­
retki zaczerpnął Nedbal z dzisiejszych warszaw­
skich stosunków.

Dziecko w yrzucone z pociągu. Czeskit piam. 
zamieszczają opij zbrodni, nieoywaiej dotąd w hi* 
story i kryminalistyki, jaka się wydarzała na prze 
trzeni na torze kolejowym między Miecholnpami 

a Foirowicami w Czechach. W e wtorek w południe 
znalazł budnik kolejowy w rowie obok toru kolbjo* 
W6 o za Miecbolupami pokrwawiono włoki nowo­
rodka. J»k  się ol *ało, dziecko zostało wyrzucom 
_ okna wagonu pociągu osobuwego, który pół go* 
dżiny przedtem tamtędy przejechał. Władza rozpo­
częły poszukiwania za spiawcą powyższej zbrodni.

Przeciwko obcokrajowcom na uniwersyteaoh 
niemieckich. Z Monacninm donoszą, iż Benat tam­
tejszego uniwersytetu, obostrzył znacznie przepisy, 
odnoszące się dc słuchaczy obcokrajowcow. I tak 
słuchacze ci muszą oprócz świadectwa dojrz»łośoł 
wykazać się jeszcze osobnem poświadczeniem * 
bytych studyów, dalej pLcić będą podwójne czesne, 
nadto jeszcze będą musieli opłacać specjalną nal«»- 
żytość semestralną, Obostrzenia b- łńają na celu* 
zmniejszenie frekwencji obcokrajowców na u.Twir- 
sy tet, głównie z R>eyi, skąd pochodzi najwięcej 
sł qcIi8lczy«

Zarzuty przeciwko zai ządowi funoacyi Nobla.
Ze Sztokholmu donoszą, jż sposób rozdawania ns 
grud a fcodacyi Nobia wywołaje w tamtejszych ko-
j_.h dąż® niezadowolenie. Zarząd tej iundacyi roi*
j» je , zdaniem oponentów, nagrud^ tylko ludziom 
jnż znanym szeroko w świecie I bogatym, omija 
natomiast młode talenty bez majątku, które najwię­
cej pomocy mate-yalnej potrzebują, by mogły swo­
bodnie oddać się uaukowjm pracom w obr-nym at=- 
runku.

Do tych zarzutów przyłączył 81 i także dyrestoi 
Leonard Hwass, który był świadkiem tesiajieutn 
Nobia. Oświadczył on publicznie, la nagrody Nobla 
nie powinny być woale Ł .non emi uagrouan Prze­
ciwnie zadaniem fand»cji jest umożliwianie i uła­
twianie prac naukowych młodym, zdolnym uczorym 
wogóle popieranie młodych, utalentowanych praco* 
vi_ików Nagradzanie lodzi jtarych i bogatych 
sprzeciwia się in enoyom Nobla

Oświadczenie Hwassa wywołało olbrzymią sen* 
zacyć-

Skanderbegow ie. W  ciągu p a n  najbliższych 
mieBięcy ma, jak wiadomo, nastąpić nominacya na 
księcia albańskiego. Fraoa zagraniczna szeroka się 
rozpisoje o kandydaturze -tsięcia Wi*d, kuzyni kró­
lowej rumuńskiej. Nio wiadomo jednrk, czy nomi­
nacja ta faktycznlo nastąpi. Pi-mu zagraniczę;* 
przypominają, że obecnie żyje jeszcze książęca rć 
dżina, która ma historyczne prawa d« tronu aiban* 
skiego. Jest t* rodzina Skanderbegow, żyją-ych od 
dawna w Rosyi, która pochodzi w prostej łin.i 4 
ałynn.go Skanderbega, króla albańskiego w KA 
wieka.^Ostatnim męskim potomkiem tej rodziny jes*

w Sr^»ko^lt - - - 
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■enator Kastrioto Skanderbog, zamieszkały sU.e
*  Petersburgu. Przed trzema laty awrdclll się do “ y^rakowsklfigo Bi-e-watoryuiu. — Dnia U wrześnb 
aiego notable albańscy z propozycyą objęola tronu terra0metr dossedl od +  13•/ do +  fi* 2 Cela,; barometr

zaohód o .-odainie 8 młm 44; długo'a dnia godzin lfi 
m. 22.

■lbanskiego, jako do prawowitego księcia. Senator 
Joduak podziękował lm za tron I odrzekł, te joot 
Rosyamnem, a jako taki pragnie tylko Eosyl słu, 
śyć. Oprócz tego jest już za stary 1 nie ma mę- 
■kiego potomka, któremuby mógł pozostawić sioronę 
albańską.

Jerzy Kastrioto był w XV wieku przewódcą Al 
baóczykow 1 sta1 się Ich narodowym bohaterem 
Turcy nazwali go „Saandnrbeg", to znaczy „Ale, 
ksander przewódcą". Jerzy Kastrioto Skr uderberg 
był śwńtnym organizatorem albańskim. Jak długo 
•u żył 1 kierował Aibanczykami, tak długo bronił 
Się zwycięsko lud albański przed nawali; turecką. 
Po jego śmierci (r. 1467) utraciła Albania swoją 
niezawisłość, którą dopiero odzyskam nieaawuo pod 
czas ostatniej zawieruchy bałkańskiej.

Z początkiem X V  fleku wyemigrowała starsza 
linia SkanderDegow z Albanii do Czarnogóry. Dwóch 
książąt Skanderbegskich przesiedliło się w połowie 
X V III wieku do R osji 1 z polecenia Katarzyny 11 
wstąpiło tam do służby n ,dowej. Jeden u nich był 
pułkownikiem armii rosyjskiej. Żyjący obecnie w 
Petersburgu senator Jerzy Kastrioto Standerbeg 
jest jego prostym potomkiem.

Zdobycze Greków. Według wvkjz<5w rządu 
greckiego w Atenach, zdobyła armia grecka na 
Wojnie przeciwko Bułgarom: 108 najnowszych ka 
tabmów maszynowych, 53 starych dział Kruppa;

I bił najnowszych dział systemu Betlehema, 45.000
I karabinów mauzerowekich, 18.000 maniicherów i

20.000 karabinów różnych innych eyBtemów. W ar 
I tość zdooytych prowiantów obliczono na 80 millo 

nów, wartość zabranych mnndnrów i amnnicyl na 
17 milionów drachm,

600-tna  roczn ica  śm ierci Dantego, z  Ra­
wenny donoszą: Z okazyl 600-tnej rocznicy śmier­
ci Dantego (14 września 1921) ma by* frantowie 
ednoi Jony kościół O. O. Franciszkanów w R»- 
ł  innie, przylegający do wepaniałego mauzoleum 
ułynnegc poety. Pupiet .ezwolił nu ntwors nie ■ 9 
komitetu pod przewodnictwem tamtej **go we 
biskupa 1 na zbieranie na ten cel składek. ' an e 
Większą część swego wygnania spe dl pm-wa =
» Bawsunle w kościele Imncłszkańskln., tam umarł 
i  tao go zakonnicy pochował!. Honorowy grobo- 
Wiee ma także Dante we Florencyl w kościele św. 
Krzyża, gdzie mieszczą «Ię wspaniałe groby Ma- 
•hiarella, Michała Anioła 1 < Basza.

Rozwój wojennej floty włoeklej. w*08̂ e
kisterstwo marynarki, ledwie zdążywezy zllkw 
Wad wojnę tripolltańską, podczas której f,n‘ 
konała sporą część ir  Jania, pracuje intensywnie 
kadl jej wimocnlenlem. Zaraz po ukończeniu wojny 
■puściło na wodę dwa olbrzymie dreadnoughty: 
.Linigllo" 1 „Andre* Daria", zbudowane w ciągu 
j e d n e g o  rokn. Obecnie w warsztatach okrętu wy eh 
Włoekich jnz wre praoa nad dwoma noweml dread- 
feonghtaml-olbrsymamt i Jalluss Oezar" 1 „Leonar­
da VInci“ . Wszystkie te ostatnio ibudowane wło­
skie pancerniki odpowiadają najnowszym wymogom 
morskiej techniki. Najnowszom uleoszenlem na nich 
Jest wykonanie części wewnętrznyeh z aluminium 
w epeeyalnym epławie, stanowiącym eekret Iniy- 
kier* Angelin Paoffni. Przedmioty spor/ą-Lone z te- 
t n alnmlLium, odznaczają »lę uietylko „ikkośoią, 
■le takie wyjątkową trwałością 1 nleozułością na 
•■ynnlkl zewnętrzne, Jak wpływ gorąca lo 
•topni a  i nawet wlfleej), wody morskiej, powie- 
k » l t l
^ Kataatrcfp tramwajowa ood Ccurie P rze

ąi jak dnnuu* t»iegr»iuy w>k«Uii «ie tr»m-
T | j e le k t r j e a n / i  k u r a i ją o j  m l f d s j  C annea 1 G raa- 
•«. Tr*7 WON/ W padł/ do ląsiodnfogD, głębokiego 

d Piętnaście oaób poniosą Śmierć na miejsca, 
tO odniosło ciężkie rany. Katastrof. ¥ yH .rzy ła  
•lę wieczorem w m « l «  b m y  Medaleko miejsco- 
WoloJ Toirtel, na aachćd od Nmei, między Cannes 
*  Grasse, wskuUk zepsucia się hamulca. Między 
Ofiarami znajdują się tray kobiety, oraa żołnierze, 
którzy wracali ■ wojskowych ćwiczeń. Zwłoki 
■ lar oraa wasystkich rannjoh przewieziono do 
Bleel przedwczoraj w nooy.

Budżety footballow e. — W  Anglii, ojczyźnie 
Waaulkleh jportów, takie I aajęcie się grą w puk? 
lo tn ą  yrzybrało elbrzymle rozmiary, a tamtejsze 
glaby footballora, te' wielkie nrzedsiębiorjtwa o 
ładtitach  wprost imponujących. Oto np. dane, ji 
b n  -D aily Mail* ogłaaza o jednym, prawda, że 
*  aajwiękiiyoh klubów lo n d y ń sk i Dochody jego
»  Ł  M i r  * , M » 9  88.000 Ł ..t ,  I  J. •»«’ « 680 

T N w  K m  W  190.000

powoli się podnosił.
Dnia 19 wrz śnia o godzinie 7 rano .tan barometru 

741*0 mm- termometru +• 16-2 0 .; i *ati rsohodni. 
Zakopane. (Tet, Zwląsku tm /atyo.negoj -
Temperatura powietrza o gods. 7 ..,ro w otenlu SO 

Oels. Wia‘ - p-lndmowy. C ięgow e ..chmurze- ie.
_ rognozai ogół pogujnie. Wiatr ha, ny.

Renertoar teatru miajuniego lut. Słowac ego 
w Krakowie.

W piątek) „Taniec ozynowników*.

W ni' „zielę ^no^poł.: „Tajemniczy Dżems"; wleo-or 
„Bajka o wil*a“ .

Repertoar Teatr Turekl. jJ
Dr o h o b y c z  19 wrz.iśnikl „W«jua z •
B or ya ław  SO wrzt-aia: „» ojn* z Izbami . 

fil wrseśnift*. „Konkury Antka •

I w a w s & S r
L w ó w ,  19 września.

finrawa uniwersytetu lwowskie?". Koło ■ 
rej budy uniwersytetu ukończonj obemia dals.t 

- zasteDuiao stare belki żela^nbul tra- 
wV * . 'Eównocześnie minlsterstw_ Doieriłn re­
ktorowi wynająć kamBmc, pwy u.. W ngeaua L 27, 
irdzie -_i«ią być pomieszczona semlnarya, a ponio
J S T £ u  l m  . 1  « » «  r f ' : *

itwa ma opiewać najmniej na 10 lat, wynika 
E J o, ' f  rząd nie myśH nawet obecnie o rozr o

^Eazarniłi^plśmlenny poi nżdzó> m (k V azu r^ y ) 
kandydatów na naucz sieli . « «  ffdm ch  ort d . .  
.  we L w o w i e  w dm «u 23, 24, a ewentualnie 
f e - p t ó d  arnika b. r ,  a kandydatek , r ^ u czy- 
elelki tychże szkół, ora: liceów i< ih ich w dn ach 
27 I 28 paid: ernika b. poczem bezzwłocznie
nastąpią egzaminy ustne. fc

Cz ich Adamów wzięiO wczoraj i dzh ł w przf d 
.tawlenlu „Starego dworu" we L owie. Partyę Zbl- 

niewa śpiewał Adam D i d n r .  Partner r jego w 
roli Stefana b y ł  kdam D o  d o  s z. W  party! starego 
Macieja przypomniał się Lwowianom tak zawsze 
oenionj orof. Adam L n d w i e ,  którj, zawca śnie 
rozstał się ze sceną, aby iznkać laurów na ni ale 
pedrgoglcznej w Krakowie, jako Miecznik, wrejzcie 
wystąpił ńdam O k o ń s k L

Repertuar teatru lwowskiego.
W sobotę po poł.t „WilheJm Tell"; winczór: „Faust". 
W niedzielę po poł „Dobrze skrojony frak"; wieczór: 

Opowieśoi Hoffmana",

U .  G a b r > y e l s k a ,  r a f a r  s p i s k i ,
Wynajmuje i sprzeuajo pierw- 

azorzednych fabryk fortepiany, pw ima, larmo- 
oie i ńanole za gotówl . lub na epłaty nawet
dwudzieatoULosieczne. Inań^uar nty n 7wa“ ' 

najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp w" ny.cen

dla rozszeizeuia praw tego ludu zrobili i robią 
więcej, niż sami socjaliści. Poza okrzykami je- 
dnau, które wznosiły przeważnie wyrostki, ja­
kie, sądząc ł  cienkcści icŁ głosów, mają jeszcze 
piękną przyszłość przed sobą, zauim doiar ao 
powszechnego prawa wyborczego, zwolennicy 
kandydatury socjalistycznej za howali się spi.' 
kojnie i wkrótce wśród śpiewu opuścili Rynek, 
nigd:>3 nie zanłóciwszy sookojn.

Jak dotąd więc kampania wyborcza mc prze 
bieg zupełnie normalny gzanse k a n d v d m  ae 
mokratycznego wzrastają z godziny na godzinę, 
ponieważ coraz szersze warstwy ludności wszyst­
kich trzech miast przekonywusą się, że prav - 
dziwej, a przedewszysikiem s k u t e c z n e j  ob­
rony awyck interesów mogą oczekiwać tylko od 
poeła demok-atycznego, należącego do Koła pol­
skiego i na jego gruncie pracującego.

j ^ o ż a r  w  F i a k o p a a f c O l "

(T e 1 e fonem.)

Nakopane, 19 września. 
D z i s i a j  r a n o  w G l c z y  s p a l i ł  s e 

d o m  J a k ó b a  G a  w l a s  a. W  p ł o m i e n i a c h  
z g i n ę ł o  d w o j e  d z i e c i .  Zwłok‘i starszego 
z nich wydobyto, młodszego dziecka dotąd nie 
znaloz:ono. P o ż a r p o w :  ; a ł z p o w o d u  n i e ­
o s t r o ż n o ś c i .

t  i i i f e  TurćyflsKL
lw ów . Zmarł tn Juliusz T n r c z y ń s k i ,  em 

profesor seminaryma nauczycielskiego, literat 
pęwieścioDisarz, przeżywszy lat 81.

(S. p. Juliusz Turczyński, znany autoi całego 
ykla utworów powieściowych i nowel z życia 
mculszczyzny. reprezentował w literaturze bei 
etrystycznej specyalną dziedzinę motywów z ży­

cia Indu ruskiego, czerpanych z pliskiej obser- 
wacyi podgórza karpacuiego Gzainohory.

Z  powieści jego, których kilka arnkowała w 
eletonie „Nowa Reform ;%!, wielką popularno :ią 

cieszył się. „Tafus z W orocnty" i f e f c  a O,0_ 
nyszyn". Zbiór nowel jego w szed ł w Krako­
wie w r. 188b p. t. „Nowele huculski)". Naj j  
sał także kilka dramatów i studyów etnografi­
cznych.)

Po winach hnłiiafcKltii.

i i
ARClDZIEŁO FILMOWE

nGALICHA 0  KIHZHATOGBAFIC
będąca ost& uin wyraaem toćbniki zdjęć 
a natury, a wykonane przez głośną firmę 
PATH1& FRĆRE8 dzięki lnterweucyi ks.
M. LJBOMJLRyKIEJ, ukaże się od Boboty 
SO b. m. w teatrze świetlnym 

(ulica Rajsk , L. 12).
B W  Film powyższy posiada 1.700 metrów długości 
i b ę d z i e  w c a ł o ś c i  w y s t a w i o n y m  Mimo
ryaokich koaztów, >&!• aa aoD; pociągnęło :aza- 

pisuis tego obrazo, garząd zatrzymuje w ażność
UdzlelonyCrt znłżok. ---- P r .  g r a m  n i i p . l n i i i
h n m - . r a u J .  —  Cadtienn'o trzy prze itairfeiiia: 
od 5 — 7, Od 7— 9, od 9 — 11. 7887 1 4

S
t o n

• dla graczy 
w yjloily  pra 

idrki 70 tysięcy, płaca nTUCi-y-kl >b ii
T Ł ~ Ż a  bU*ty" wejścia na jod-n tyi- 

-  itch. Odbyty 19 kwiotnie, klub rebrał 235
Kl byh w uJy m  a is  obecnych 120.000 wi-

Zmarli, . _
' Antoni M » t a a 1A a k  1, aastęnca prokuratora w 
Jtowjr* Sąozn, przeżywiły 34 lat, zmarł 17 . 
Pbgraeb odbędzie alę w Krakowie 19 b. m.

Kandydatura
dra  T adeu sza  Rutow skiego.

Wczoraj stanął dr Tadeusz Rutou ki przej 
wyborcami miasta W ieliczką aby P « fld| ^ ć 
Ł  im jako kandydat P o b ^ l P ^ D e ^ -
tycznei na posła do parlamentu. J^ om cdzem e,

Mianowanie 1 przenlealenlt Minister ośv, aty 
p a  rangę nauciyc łom głównym leminarjów nauoty
Melłkioht oiefow Oanoatotykowl, dr Antoniema 111
Mlemc w R r.1 owlo, ka, Józefowi fitaohyrakowi w 
berze 1 tir P. Hrabykowi w rrzemySia; IX raJgę otrzy- 
Malł- yj. Baczyńsk i w . Lwosie, W. 7»«i iwioz (sem. u.

w Krakowie), J. Hu»h w T», -opola, J. Siabiowzki w 
**5Znrlo, J. Łabzkl w Str lisławowio.

Rad* izk. kr*j , .wleroziła wybór Ign. Góratonjkie 
|0, naaoa. alei ■■ l»»owej *i.-oł> w Czernicbowi na 
.ni — lentanta zawi n naa- .̂yoielakiego do Ptiiy stkol- 

okręgowej zanSejeWój w .Krakowie; zatwierdziła w 
■zwodzie nanozyoielskim, nadi jąo lm tytnł profesora, 
Józefa Wróblewskiego w szkole realnej w Zjwcui kaię- 
Ua Z . laryjKą Lechick «go w g 8okala;

ł;.enẐ MC e \ m i ó 7 ’spolnych 

StopińaKego z G

Rzeszowie,
IX■aatępoy inspektora zzkoinego okręg' w ia

Pro-izoryozuym inspektorem szkolnym oaręb 
*li sib rangi: poruszyła Stanisławowi S*t,turows ł
Jauczyo elow. 5-klasówej szkoły męskiej w Myślenica 
■Łuwiązki Inspektora izkolnegj okręgi* ego w o ęg
dąbro-rskim, zamianowała ki. Moryana Mławskiego ia 
'1 pcą katechety w seminaryum nauozyoieljki m 
•kiea w Krakowie; G Hermana w Grzymałowce zass. 
J?ucz. ukoły ćwiuzeń w sem. naucz, w dokalu; prze- 
„ osła: ózefa Chmielą, zastępcę nauczyciela w gimna-
■jJUu. III w Krakowie, :.o zeminarynm nanozycieiskieno 

Bkiego w Kętach, Juliana Mań*ow»zieg: z Soiau. do 
Oąiiaarynm naucz, m. w Czortkowie, Trdeu iza Zi i- 
' isgo z sem. naucz. m. w Zaleszorykach do "imnazy^m 

?  Sar-.borae; mmianoi ła w szkołach indowych i ks. 
Włodzimierza Hadrjczn. i nznez. rei. gr. ka. w 8-klaB, 

k. w Stryja, Hel -ę  Jordanównę nauczycielką 6-klas. 
*7koły w Jordanowie,

Z kDenlarza. W piąte 19 września: Jcnuar. 1 Kot- 
■tenoyi: w sobotę 20 września: KustaoL i Zaranny m.; 
*  niedzielę 21 września: Matę a A. fi 

Wschód słońca dnia 19 wrze :nia o godzinie & u . 22;

burmistrz wielicki Ir Av 
yas, było bardzo liczna Obszerną salę teatralną 

wypełnili po brzegi obywatele miasta wszys - 
kich stanów i z. wodćw. Jako przedstawiciele 
Polskiego Stronnictwa Demokratycznego przy­
byli Krakowa: prezes L jł.i polski0 ro prezy­
dent dr Jnlinsz L e o ,  bnrfflstcż miasta Podgó­
rza ptseł M a r y e w « k i ,  posłowie dr Ernest 
B a n d r o w s k i ,  Jan Kanty F e 11 ( r o w i c z ,  K. 
S r o k o w s k i ,  radca miejski dr W a s u n g ,  ase­
sor miasta Podgórza Karol H o  I l e,  tudz rż li­
czni przedstawiciele obywatelstwa bocheńskiego.

Po zagajeniu obrad prze" bnrmistrza dra Ay- 
wasa, w głosił dr Tadeusz Rutowski swoje „cre­
do" polityczne. W  przeszło godzinnem, pełnem 
.łęboir.ich myśli przemówienia, rozwijał ten rza- 

g izony polityk demokratyczny swoje wytrawne 
poglądy na szereg najważniejszych spraw naro­
dowych i kraj., budząc wśród liczr.ie zebranych 
słuchaczy miłość dla idei demokratycznej, cześć 
dla siebie.

Następnie przemówił proboszcz wielicki, ks. 
kanonik H a ł a t e k, w wymownych i gorącj ch 
słowach zalecając kandydaturę dr. Rutowski ;go, 
który aczkolwiek nie „ultramontanin4, liberalnie 
myślący, rozumie jednak ogromne r.-,rodowe i 
społeczne znaczenie religii i z pewnością potrafi 
ja w razie potrzeby przed szitodą obronić.

Z  kolei zabrał głos poseł K. S r  o i o w s  ki, 
prze u siawi a ]V  w krótkieu przem ówiem „m c y- 
wa, któremi kierowaio się Eolskie ł tron 
Demokratyczne, stawiając kandydaturą 
towskiego. Wśroa motywów ty t i  decyd ją y 
był wzgląd na utrzymanie siły Koła Polski g 
. wzmocnienie w niem żywiołu demokratyczne­
go przez wzbogacenie go o siłę polityczną 
wypróbowaną, jaką przedstawia dr. Rutowski. 
Po kilku jeszcze przemówieniach przedstaw icieli 
mieszczan, urzędniiców i robotnisów, tudz. ż . y- 
słanników obywatelstwa bocheńskiego, kanuy- 
daturę dra Tadeusza Rutowskiego. na wniosek 
ks kanonika Hałatka, wśród prawdziwego za- 
m u jednogłośnie uchwalono.

Zwolenn 3  kandydatury socyal-stycznej ze- 
b u  , j ę tjmraasem -  a A - f c - P -

(Telegr. „N. Reformy" z dnia 19 września.)

Pcdpksaole protokołu pobojowogo.
Konstantynopol. P r o t o k ó ł  p o k o j u  t u r e -  

i k o - b u ł g a r s k i e g o  j u ż  p o d p i s a n o .  — 
Odnośny formularz pokojowy będzie podpisauy 
we w t o r e k .  W poniedziałek odbędzie «>ę o s t a ­
t n i e  p o s i e d z e n i e  d e l e g a t ó w  b u ł g a r ­
s k i c h  i t u r e c k i c h .

Podpisanie warunków pokoju.
Konstantynopol. U r z ę d o w o  ogłaszają, że 

tureccy i bułgarscy delegaci p o d p i s a l i  
w c z o r a j  p r o t o k ó ł  o o s t a t e c z n y m  u- 
s t a i e n i u  g r a n i c ,  Omawiano potem sprawę 
strzeżenia praw muzułmanów w Bułgaryi i wy­
brano komitet, który tę drugorzędną sprawę ma 
załatw. A

n e g o ,  na który p o b y l i  uczestnicy w wielkiej 
liczbie z Niemiec i Szwajearyi. Minister oświa­
ty dr. H u p s a r e k  oświadczył imieniem rządu 
że poprze akcyę w sprawie n a b y c i a  r a d i u m  
d l a  c e l ó w  l e c z n i c z y c h .

Dz;s otwarto także międzynarodowy kongres 
dla p s y c h o l o g i i  m e d y c z n e j  i p s y c h i a ­
t r y  i.

Nowe r :-w. akcyjne.
Wiedeń. Giupa finansowa z Bankiem krajo 

orym i Bankiem ludowym na czele otrzj mała 
koncesyę na zaiożeme Tow. ascyjuego „Sosnow­
ski i Zacharyewicz".

Ś 7jat handlowy pragnie zgudy,
F/aga. Dzienniki czeskie i niemieckie oma- 

wirją żywo akcyę, podjętą przez g r e m i a  
h a n d l o w e  czeskie przeciw radykałom, doma­
gająca s i ę u g o a y  m i ę d z y  o b o m a  n a r o ­
dami .

O  p o d z ie l  C zeoh ,
Prapa. Stronnictwa niemieckie zamierzają 

urządzić k i l k a n a ś c i e  w i e c ó w  w różnycb 
częściach kraju, z porządkiem dziennym: „P 0- 
d z i a ł  C z e c h ' .

5  jasz Fraucyl z Hiszpanią,
HEr>Ł i rez. P o i n c a r e  udaje się wkrótce 

do M a d r y t u .  W izycie tej przypisują w ie  1- 
k io  z n a c z e n i e  ze wzglądu na zamiar so
j u s z u  i r a n c u s k o - h i s z p u ń s k i e g o ,  i t ó
ry ma być zawarty.

gfr&jki w Łiondyulo.
Londyn. Spór między towarzystwem omnibu- 

sowem a personelem jeszc-e nie jest ukończo­
ny. Dziś zapewne wybuchnie strajk.

Sensasyjuy pr ices,
Albany. Rozprawa przeciw gubernatorowi no­

wojorskiemu S u l z e r o w i ,  oskarżonemu c 
s p r z e n i e w i e r z e n i e  f u n d u s z ó w  wy -  
j o r c z y c h  i k r z y w o p r z y s i ę s t w o ,  roz­
poczęła się wczoraj przed senatem Sulzera bro­
ni 12 adwokatów.

Berlin. Rząd niemiecki u z n a ł  r e p u b l i k ę  
c h i ń s k ą .

Konstantynopol. Przybył tu Khedyw egipski

Konfereneyj 
u  w i e  reformy wyborczej.

(Tel sfone-n)

Lwów, 19 września.
Msrszalrk kraju zwołał na jutro g. 11 rano 

do sali Unii lubelskiej k o n f e r e n c j ę  p o  
ł ó w ,  celem porozumienia się w sprawie re- 

f o r m y  w y b o r c z e j .  Na razie w konferencyi 
tej wezmą udział d e l e g a c i  s t r o n n i c t w  
k o n s e r w a t y w n y c h  w Sejmie.

Zaproszenie otrzymali na tę konferencyę z kon­
serwatystów krakowskich: hr. Wodzicki, hr. 
Zdzisław Tarnowski, Jędrzejowicz, Konopka; 
z klubu autonoraistów: Abrahamowicz, P>rńnski, 
Garapich, Cielecki, Urbański; z centrum: Czar­
toryski, Cieńsk’ , Stadnicki, Kozłowski i Kaszmca.

T ą  * e c h ą ,  h t ó y ą  C D O L
szczególnie wyróżnia się z po­
między wszystkich środków do 

płukania ust, jest jego iłu-jotrwałe działanie, 
które, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
należy przypisać temu, że Odol podczas pluka 
nia wsiąka wprost w zęby i błonę śluzową ja ­
my ustnej, przepaja ią do pewnego stopnia i w 
on sposób całą jamę ustną wyściela równą, mi­

kroskopijnie cienką, ale gęstą, antiseptyczną 
warstwą, która działa jeszcze pizez cale godzi­
ny: już po wypłukaniu ust. Tego długotrwałego 
iziałania nie posiada żaaen ze środków, używa- 
ych do codziennego pielęgnowania ust i zębów. 

To wdaśnie długotrwałe działanie daje każdemu, i  
kto Odolu używa codziennie,-tę pewność, że je ­
go jama us^ia jeść przez caiy szereg godzin 
ochroniona przed działaniem fermentacyi i dro 
bnoustrojami gnilaemi, które niszczą zęby.

6708 2 4

T u t a  (icjimjtti
krawifle damski, Kr-tków, Rynek plowny L. 19
powróć już i przyjmuje zamówienia na kostyu 
my 1 okrycia, wykouD,ąc je  poa osobistem, fa- 

chowem kierownicty em. 7654 3 5 
Najmodni ijsze materyały na sezon już nadeszły.

Dentysta uJłotfzimierz Lipoński
p o w i.G c lff , 7776 4 J

Przyjmuje od godziny 10— 12 i od 3— 5. W  uie- 
dzWe i święta od 1 0 -1 1 .  Ulica Floryańska 13,

Zmiany Ł. afctam faro oko- gro o kiego
K onstantyn opol. R a d a  li i is trd w  acbwaiiłe. 

k i l k a  z m i a  i t r a k t a t s  t u r e e k o - g r e e  
k i e g o ,  k tóre będą wręc-one rządowi g reck ie ­
mu w drodze pisemnej Wyjazd R e s z i d a  p a  
s z y  do Aten dla dalszego prowadzenia roko­
wań, z t e g o  p o w o d u - o d r o c z o n o .

rataszra i oiSpi« • ( « ,  . (gerw o^  « * * * £ ■  

groźnych
„ c b ,  S

,  A W o m tó /c b , W » i  hanforjstjcznjch, niż 
?  Z. ów [  zewaitU —  ó jiT n n to -

dttkriła « o icl mówców, im-

.“ S c Pz Ł  “ emekrr, l • > 3 f

Ohrucleńst va woieane.
Sofia. Ag. Bułgarska donosi: Rząd otrzymał 

autentyczną wiadomość, że 2.500 Bułgarów z 0- 
uolicy Flonny zostało przez władze g r e c k i e  
d e p o r t o w a n y c h  n i m Ją w y s p ę  nieza­
mieszkałą, na morzu Egejskiem, gdzie c z ę ś ć  
i c h  w y g i n ę ł a  z g ł o d u ,  a i n n y c h  w y- 
>i 1 0. — Fakta te, dowodzące m a s o w e g o  

t ę p i e n i a  B u ł g a r ó w ,  w yw ouły we wszy­
stkich koiach, zwłaszcza t Macedończyków, 
w i e l k i e  r o z g o r y c z e n i e .

Sofia. (Ag. Bułg.) Bawiący tu misyonarz ame­
rykański, dr C l a r k ,  donosi, iż od świadka na­
ocznego dowiedział się, ż0 P ° ż a r  w S l r u m i -  
c y , który trwał 8 dn1 i nocy, z o s t a ł  p o d ł o ­
ż o n y  p r z e z  w o j s k o  g r e c k i e ,  które otrzy­
mało w tym kierunku rozkaz.

Songres młodoikirechl.
Konstantynopol. Dziś otwarto tu k o  ag  e s  

m ł o d o t u r e c k i ,  w którym'bierze udział wie­
lu senatorów 1 deputowS fC .

Pcdróżo Paslcia.
Marienbad. P a s i c z  w j e c h a ł  do  P a r y -  

ż a skad uda się do B iam t’ -. gdzie iwi jego 
ródzfua M październiku przybyć ma do W io- 
du;=L

r d i i l .
Odpowiedziałoy redaato/:

R o n d t a n t y  S p o K o i

W ydaw ca:
M i e ł i a J  K o n o p i ń s i c i i

fioulielffl ■■ ta n f ip ii i i id ie r
1'* 70 pokoi, centralne ogrzewanie, winda

elektryczna, bi'sbo łazienek. 2983  14 14 
W łaścicielki: A CHRZANOWSKA, A. BRODNICKA.

P a m i ^ t u J i L i y
0 zgubnym wpływie wody morskiej na włosy
1 o wpływie rozgrzewania skóry głowy. — 
3awiący u wód, uprawiający sporty, winni 
często, zwłaszcza po wycieczkach, w aniacb 
upa’ nych, myć głowę środkiem odkażającyp

i zobojętniającym kwasy tłuszczowe.
Do tego celu nadaje się jedynie proszek do 
mycia głowy podług przepisu DrŁ LUSTRA.

Żądać wszędzie: .  I i a u i p o  n s  z  o o t l p I- 
a e m  !>«•<• I . u a i r a . ----------------  6 7 5 3  9  ?

N A D E S Ł A N A

Artykuły w  tym  dziale nie p och od zą  od 
red a k c ji).

T n l H i r a  i te s ia iih ii!

elatoości „Hassi Reloray-
t 19 września.

Na rerjulec^ r*ok z QąS!uy|,
Wiedeń. Jak się wasz korespondent dowiaduje, 

rząd wyasygnować ma wkrótce z n a c z n i e j ­
s z ą  s u m ę  n a  r e g u l a c y ę  r z e k  w G a l i -  
c y i .

A h c y a  E a p o E se g o w a *
Wiedeń. W e czwartek zebrać się ma k o m i ­

s j a  p a r l a m e n t a r n a  K o ł a  p o l s k i e g o  
dla narad nad sprawą a k c y i  z a p o m o g o ­
w e j  z p o w o d u  k l ę s k  e l e m e n t a r n y c h  
w n a s z y m  k r a j  u.

O podwyiszfBŚe ces atlły,
KJedeń. Odbywają się tu narady właścicieli 

r a f i n e r y j  n a f t y  w sprawie p o d w y ż s z ę -  
n i c e n  n a f t y  (o 1'50 kor. od hektolitra). 
Ostateczną uchwała zapadnie w najbliższych 
dniach.

wiSjąc jaŁo sTogó® W » ,  tjcL  wllśoU, W g J

U o n ^ r a . y  »  @ l e d * ! o .
Wiedjń. Otwarto tu k o n g r e s  n i e m i e c ­

k i e g o  T o w a r z y s t w a  d e r m a t o l o g i c z -

C o  p o w ia d a ją  l e l t a r z e ?  —  Z  pomiędzy 
wielu tysięcy świadectw znakomitych lekarzy i 
profesorów uniwersytetu, wystawionych o natu­
ralnej Saxlelmera gorzkiej wodzie „ M n u y a d y  
J T tu os” , a znajdujących się w księdze hono­
rowej budapeszteński. j firmy światowej, do któ­
rej przystęp ma każdy człowiek, zasługuje na 
specjalną uwagę owo świadectwo radcy państwa 
Dra w. G. w Stuttgarcie; brzmi ono mianowicie, 
jak następuje: „Iiunyadj Jńnos" znacznie wię­
cej, niż mna woda gorzka, okazała się znako­
micie działającą przez swoją, nawet już w ma- 
_ej ilości zażyta, pewną i bezbolesną skutecz­
ność, a szczególnie przy kongestyach mózgowych, 
przy przekrwieniach wątroby, kolkach, kamie­
niach żółciowych, przy chorobach macicy, przy 
skłonnościach do podagry. Zaleca się już ude­
rzająco łagodnym i miłym smakiem. 4880

Zakopane - - -  T a fry
Z a k J a d  l e c z n i c z y  D r a  A . C I I I I A M C A , 
W r z e s l e u  — P a ^ d z .I e r i i lb .  —  Listopad. 
C fen y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .  7705 6 ?

Cennik izb; band. I przemysłowi
w Krakowio-

II r a - i i iaiuiuijuui u i iu i iu i i t r i e n w jL
Dra . adeusz^ TEMPKI otwarte zostało przy ul.

W ygoda 5, Tel. 3034. 7 564 1 3

Uhm Eiicai
długoletni przykrawacz firmy J. LIPCZYŃSKI 
otworzył magazvn krawiecki w tym samym 
lokalu w  i t y i t k n  3  j  e  K H A lt O W lJ K .

7867 1 3

P o z - ń ą m w & z i l i j .
J\'7P. Drowi Janowi KOSTECKIEMU w Krako­

wie za wyleczenie Byna nafciego z ciężkiej i nie 
bezpiecznej choroby tą drogą składają serdeczne po­
dziękowanie Franciszkowie MROCZKOWSCY.

L e k c y |  ś p i e w u
metodą francuską udziela po odbytych studyach 
pedagogicznych za granicą artystka śpiewaczka

Mgryii Komfi’ LeltóflsfeiH
zamieszkała przy ulicy Siemiradzkiego L. 2- . — 
Zgłoszenia w ciągu września rrzyjmuje się mię­
dzy 4 — 6, ul ca 1 olska L. 23.

Hsgizyn k rn u M !
Elsnera l fsuersteiar

przaniosioiiy z ul. Senackiej na Grodzką 44 , I. p.
7837 3 3

a Jnia 19 września 1913, godzina 1 a poładnio,
I. Waluty: Franki papierowe ptaoą 93-40 żądają 95 60 

20-to frankówki w zfouie 19-11 19-15. Dolary anerykań-
kle 494-— 49775

II. Listy zastawne: 6-pro. Listy zaBt, preni. Baaku 
hiput. 9050 91-50, 4 '/|-pri. Listy zasi  ̂ Banku hip. 901—

• 4-pro. Lis;y zast. Banku kio. 82 25 83-25. 4 '/,-pr,
isiy zastawne Banau krajowago «!•— 93- p ;(r0 Li- 

zty -ast. Banku kraj. 82-70 83-7C. 4-pro. List- zasWal. 
Iow. kred ziena. nieok. 9o-20 «7 2}. 4-prc Listy zas* 
g il. Tow. kr«d. ziem,, ^-lotnie 91-— 92-—. 4 rc. Lt- 
Jiy zast. (fal, Tow. kred. ziem S-letuio Sl-TO 
4‘ /> proo. Mat; zast. gal Tow. kredyt, zioma. 63 Ltr « 
92-75 93 76. 4‘ /f-prt. Listy zast. Banku gai.o. dla i 
dlu 1 przem. 88-— 89'—.

III. Obli-racye i pożyczał: 4-pro. Galio, obligacja pro. 
„'nt yine . 7‘ćO 98-bv 4-pro. Fozyozka kraj. 1893 
82-76 83-75. 4-pio. lożyczka m. Lwowl z j 911 r. 81-25 
82-25. 4-pro. Pozy czka m. Krakowa z 1909 roku 7 8 5f 
79-60, 4 ',,-pii Obligaove komunalne Banku kraj. 9o ’— 
91-—. 4-pro. Obligaoya kniejowe 80 50 81-oO.

IV. Aziyt.: Bauau hipai. se Lwowie 6a0 — 630-60. 
Sulio. dla handlu i przem »  Krakowie 400 — 402-— 
Akcje kolei L^ow —Gzernłowoe—Jas»y' 81-90 82 SL

V. Pnblloz ie zapisy długu: e ^ -p r o .  wsp6ina renta 
pai. 86-30 86'60 4’ /1#-pro. wapólua reuU ereurua 8 a-30 
85-50,. 4-pro. renta koronowa austr. 82-J5 89-36. 4-pro- 
centa koronowa w^gieiska a l -45 81-65. 4-pro. renta »u - 
stryaoka w ziooie lOylO 10S 30. 4-pro. renta węgierska 
w zlocie lOi-sO 102-10.

Kursa są nutowane bm nnpono bieżącego, który się
oblicza osobno.

Wiedeń, 19 września. (Giełda południowa).
Marki llb'0. Kenta majowŁ 6175. Kenta koronowe 

węgierska bl'35. ki c; e austr. zakł. krel 827 50. Akojf 
węg. zakł. kred. 824 —. Aścye Anglobanku 338-—, 
Akcje Unimbanku 697*—, Akoye BamuTereinu 616-50. 
Akoye Laaderbanku 521-50. Akoye koioi pańatwowyołi 
701*—. Lombardy 12/25. Aaoye fabryki broni 1 2y—, 
Akoye tytoniowe 869-7o. Aloiny 837-50. Rima-JUai, ayi 
6&7'50. Akoye praskiego Tc w. is.atnero 31-— Ljry 
tureckie 235-25. Ruuie 25> 5.‘ , =koda 819— . 41/, proc. 
Listy zastawne Banka galio. dla nandla i przem. —  ̂

Usposobienie: spokojne.
Berlin 19 wrzenia. (Giełda poranna).
A-oye k idytowe 199-50. Tow. dyskontowe 185'23, 
Usposobunie: silne.

C.ćfdu zbożowa

Budaprazt, 19 września. Turg zbożowy. u.
Pszenic, na idziernik 10-91 de 10-92; pszenica na 

kT eei6« 1161 do 11-61; żyto uł październik 8*11 d j 
812; ryti na LwiecRń 8J7 do 8 j8; owie* n« pął 
ździerui» od 7 48 do 7-49; owies na kwieoisń 7-77 dl 
7-78; knkniud r na i erpień 8-05 do 8-06; kuaurudza 
na maj 6-91 do 6 92; rzepak na sierpień —•— do

Oferty: mnrne. Chęć kupna- mletua. Usposocitu:8t" 
słabe; pukną, *

źródło leczniczo zaw ierające bor i  l i t  nadaje się zna­
kom icie przy cierpieniach nerek i  pęcherza, przy 
dnie, mOv,zóweo cukrowej, płonicy, jakoteż przy nie­
żytach  narządów oddechowych i  traw ien ia. Główne 
składy w  K rako w ie: J. W en tzel, K onst. W iszn ie­

w skiego Następ,, N. dLrauma syn.

-



N  O  W  A '  R M f  O K  M I C Piątek 1 9  W rześn i* i 9 1 3 .

M A R K U S  1 poleca w i e l k i  w y b ó i*  p ^ a s  c z y ,  ż a k i e t ó w ,  g a r n i t u r ó w  f u t r z a n y c h  d o  c e n a c h  n a d e r
* p r z y s t ę p n y c h .  —  V  yk cn r^ n L - w e  w ł a s n e j  p r a c o w n i  k u ś n i e r s k i e j  w e d łu u

a n g ie l& k ic l i  i  f r a n c u s k i c h  m o d  e li.  7067 34S f .r  s i k ó w ,  ' r r o d l s k a  2 8

Rutynowana freblanka
a nauczaniem dzieci do szkót normalnych, sza­
ta  posady na wyjazd. Zgłoszenia poa K. K. 25 
poste restante Kraków-Kleparz. 7874

D f jir o d m k
poszukuje posady na orJynaiyę. Zgło­
szenia ,,Ogrodnik", Krasów-Grzegórzki, 
ul. Chodkiewicza 1. 103. 7847 1 3

3 pokoje z komfortem
duże —  od 1 października do wynaję­
cia. Ul. św. Tomasza 29, III p. 7860 1 3

Maszynista
37 lat, szuka posady. L. Heuisch, Bro- 
szkowice, Oświęcim. 7862 i 2

Kompletna jadalnia
z powodu wyjazdu, tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Fischer, Zielona 23.

7861 1 2

Służący
starszy kawaler, lub ewentualnie żona­
ty, lecz oez liczne;1 rodziny, uczciwy, 
odpowiednio polecony, znajdzie stałe 
mi1 isce od 1 października 1913

Płaca 50 koron miesięcznie, bez wiktu, 
mieszkanie, opał i światło. Świadectwa 
konieczne.

Zgłoszenia: „Spółka handlowa Niwa, 
Myślenice". 7853 1 3

Parlez - cous franęais?
Co you speak insiish? 
Parła Lei 1'ltallaao?
M l a  V. el espanol ? 
flnrbitl romaneses ?

Aby módz dać niezawodną odpowiedź 
na powyższe pytania, uczcie się tych 
języków s p e c y a ln ą  metodą udzielaną
przy u l, B a d z iw ifro w b k ie j 8 , parter.

Zgłoszenia codziennie od 121/*— l 1/, 
• od 6— 7. 784i 1 3

W ik to r Barabasz

O l b i a  ̂ . y
po niskich cenach, w domn i na miasto, wyda­
je od 12—3; „Kuchnia domowa", ulica Pod­
wale 3, parter. Tamże pokój kawalerski, Kon­
towy, z utrzymaniem, od 1-go października. 

780 > 2 4

Poszukuje się
pani lab panny do udzielania nauki języka 
niemieckiego. — Pierwszeństwo maja Niemid 
z wyż. wykształceniem. Zgłoszenia: Kwit inse- 
ratowy Nr 7807 poste rest. Kraków. 7807 2 3

II 1]

> 'V M W V l’tM lW W W W W W W W W W V W

w Nowym Sączu

poszukuje zdolnego pomocnika od
1 październik?. 780a 2 5

F o r t e p ia n
w dob*i m “tanie tanio do sprzedania. Felicya- 
nek 27, II p., na lewo. 7817 2 3

Suplent gimn.
(na arlopie), z rachunkowością państwową po­
szukuje lekcyj lub odpowiedniego zajęcia. Może 
złożyć kaucyę. Zgłoszenia pod „Suplent11 poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu inBerat. 
Nr 7816. 7816 2 3

S a a r t e n i a e . y ę
przyjmie słuchacz farmacyi. (iłodowski. 
Sucha. 7658 3 3

Kupie zaraz w Krakowie
dom lub wille : ogrodem, względnie parcelę na 
ogród. Dokładne nferty z podaniem położenia 
rozmiarów, ceny, obciążenia hipotecznego i t. p., 
najdalej do 21 września listownie pod „Ogród" 
do Agenoyi Hopcasa i Salomonowej, Szczepań­
ska 9. 7819 3 4

Poszukiwany zaraz

zdolny handlowiec
korespondent polsko - niemiecki, wyzna­
nia rzymsko - katolickiego, z działu ko­
lonialnego. —  Podania z odpisami świa­
dectw i przebiegiem dotychczasowego 
zajęcia nadsyłać: Lwów, Skrytka po­
cztowa 22. 7834 2 3

Do wynajęcia
5 pokoi słonecznych, przedpok ij, kuchnia, ’ a- 
zienka i pokój dla służby etc., oświetl, elbktr. 
i gaz przy u.. Zwierzynieckiej 11. 'Wiadomość 
na miejscu lub telefonem 2154. 7839 2 6

Sk/ad fortepianów, pianin i har­
monium

Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
T b.ofon  3538.

Poleca Instruments doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. W yłączne zastę­

pstwo L. Bósendorfera. 
W 'elki wybór w instrumerNcb 
195 przegranych. 131 o

N l f i l t l k S  (z Wrocławia), izrael., 
poszukuje posady do 

starszych dz.eci. W yjedzie akż na 
wieś. I? E., Kraków, ul. Miodowa 25, 
u P. Wohlfeiler. 7871 2 3

Niebywała sensacya!!!
“o u la m i ,ne, -y ta rłe  buciki żółte i 

fc onzt —  w  k ilk u  m inutach  zu peł­
n ie  N O W E  p o  u życiu  j ^ f i r o b o l u " ,
ce n a  w ra z  z  szczo tk ą  K  L'30, g łów n v  

sk ład

S p o r n  i  S p .
F l o r j a ń s k r  14 .  7583 5 5

Wynafmufe
od 1-go peźdz^rnika 1913, mieszkanie słone­
czne vZystn* 2 pokoje, kuchnię, przedpokój i 
łazienkę (lub też U  z łazienki!. -  Zgłoszenia

S outjzue mieszkanie11 poste restante 
K-altów, za okaz. kwitu inser. 7805 2 3

Miód lipowy (fHHcyjiiy
wyborny w smaku z własnej pasiek5 1 kg. 
K 3'20. W obrel: i" Wielkiego Krakowa posyła 
si zastępcę z próbką a w dni targowe sprze- 

A ,w 1111 u. Roman Sygnaraki, em. naucz. 
Szkół rolniczych, Kraków, itica Kościuszki 4 j 

7863 1 3

Iz iir i.fe  ńfoshs
K 2'25 nawijana K 2-40, krzyżówka K 2-25, 
krrk K 2'25, bok 1'80, salami paryskie K a-2oJ 
ealan praskie K 1'70, wędzonka K 1-83. — 
Wysyła z poręczeniem najlepszy towar, za za- 
lic: “ ą, Jan Kieiok, Praga-SmichoT, plac św. 
Jakóba 12. 7856

Żaden artykuł toaletowy nie może ry­
walizować pod względem skutku i do­
broć z Antilenlilią. Środek ten, otrzy­
many z odświeżających substancyj, nsu- 

wa w krótkim czasie 
piegi, płatny watrobiane, nadaje twarzy 
ś wietną białość, świeżość i delikatność.

Cena 4 K. 5396 13 o

JAN IfMTOGDICZ
Kraków, Sukiennice 20, 
'U ' -. >vkstujka 2J.

SancttM
francuskiej fabryki Ue Dietrich, 45 BP., 
z dwoma karoseryami, funkcjonujący 
b e z  z a r z u t u , z a  5*800 K  d o  s p r z e d a n ia .  
Wiadomości udzieli: Jankowski, Brze-
SliO. 78(6 2 4

Z P3C0C(1U
tanio do sprzedania dom II-pią;rowy, z kom­
fortem wybudowany, z ogrodem 418 irK, wolne 
od podatku 12 lat, w Wielkim Krakowie. 2 
minuty do tramwaju Potrzebna got. 34000 K. 
Pośrednictwo niedopuszczalne. Zgłoszenia pod 
„Park“ przyjmuje Administracja „Nowej Re­
formy". 7709 3 4

Nauka
j ę z y k ó w

obecnie: 
J a g ie llo ń sk a  9.

Nr telefonu 2233.

6809 21 O

P O T F . l V  ifr S ilQ
osoby starszej, zdrowej, intelig. (naj ;hętnuj 
wdowy po urzędn.), do prowadzeni kuchni i 
gospodarstwa u b, .a pani domu, w szczupłej 
intelig. rodzinib. Warunki: pełne utrzymanie, 
osobny pokój, niewielka donlata. Zgłoszenia: 
P. R. pc-te restante KrtUtÓw-POdwale, oka­
zicielowi kwitu inse.atowego „Nowej Reformy* 
Nr 7787 7>793 - 4

Dla chorych
i rekon^a:escenfów

istnieje mleko zwane podwójnem lub potrójnem, 
wyrabiane sposobem Prof. Dra Jaworskiego. 
Mleko t< dc >t"-cza pacyentom dwa, względnie 
trzy razy w.ęcej c.-ęści pożywny ;h, ńżeli 
mleko zwykłe i wskutek odpowiedniego rozcień­
czenia jest nader łatwo strawnym pokarmem.

Dostać można we flaszkach fft L za poprzed- 
niem zamówieniem w zakładzie

t.L A K T O L "
n i .  F a r m e l l c k a  1 5 .

Stała kontrola lekarska. 7388 1 2

L ic y ta c y a
>adnegr folwarku tab., 5 kim. oddalonego od 
Krakowa, przy stacyi kolejowej, mającego 72 
m. obszaru, wczem 6 m. ogrodu owocowego, 
z bardzo dobremi budynkami, odbędzie się _8 
października, o godzinie 10, w c. k. i.ądzie 
kraj. w Krakow;.e,

Bliższych wyjaśnień "uzieli K. J., Kraków, 
ulica Krasińskiego 19, II piętro, miedzy gode. 
1—3. 7777 2 6

niedoścignione co do piękności i dobroci, 5-kg. 
za K 2-50, orzechy, brzoskwinie K 3, jaDłku, 
gruszki, śliwki, meluny K 2, wysyła J. M  Ali er, 
właściciel winnic, K isu u n h a lśs  (Węgry).

7&K7 i 10

i l s i i ń  li. M e
otrzym ała na skład g łó w n y :

Koron
Archiwum filomatów, część I. Korespondeneya 1815—1823

wyda] J. Czubek, 5 to m ó w ................................................................30 —
Chotkowski W. ks. Mowa żatokaa za duszę Jul. hr. Tarnowskiego 1"—  
DziPcioh"'ski Alfons. Voezye . .
Gabryelski K  Za grzech. D r a m a t ..............................................
Gumowski M. Medale StcJaca Batorego................................
Kantor j .  Wskazania wychowawcze * P. Skargi T. J
Kawecki M  Fizyka na kl£3y wyższe, opr..............................

ibecki K . Polskie ody naraidpwe.........................................
Pietrzak Józef. o .  S ta n is la t  i IP a p cz y ń s k i................................
Rostworowski K. Judcsz z 'ariothu, wydanie nowe . . .
Shalcespeare. Sonety, fłori1 Mus . ........................................................... 3 '—
Szydłowsl Tad. Dr. Wit Stwosz w świetle badań naukowych

i rseudo-naukowych............................................................................. 3'—
Zakrzewski W. H is to ry a  n o w o ż y tn a . W yd. 5-te. opr..........................2 80
Żmigrodzki M. Krótki zarys uistoryi sztuki, 3 tomy . . 1C'

3 —  
1 —  

12 —  

1 —  
3 -—  
3-BO 
3 '—  
5 -

16 —
D o  n a b y c i a  w e  '" s i z y s t k ic h  k s i ę g a r n i a c h .  7793 1 3

NO1 łO  ZflŁQ ŻO NY !,K ,EP K V flA T O V /\
Fr. Śli wińskiej

w  K r a k o w i e ,  P ^ y  u l i o y  W i ś l n e j  1 .  2
poleca: bukiety, wiązanki, wieńce, oraz wszelkie prace w zakri s kwieciarstwa wchodzące. 
Ceny najprzystępniejsze. 7465 4 6 Ceny najprzystępniejsze.

IfILE

=i?“*
___łl '

%

naĵ  psi. imitacja prawdziwej kości łonio rbi, 
nader trwałe, pęknięcie Inb uszkodzenie wyklu­
czone — za najlepsze przez fachowców uznane 

1 garnitur 3 szt. I 5 50’—
1 garnitur 3 szt. II K 35"—

I R Z Y J O R Y  B I L A R D O W E
7336 kije zwykłe i składane, kręgielki 2 3

S Z A C H Y ,  W A R C A B Y ,  S Z T O K fY ,  D  M I N A ,  R A U T Y

— . najtaniej

6118 14 16

Lecznica dla zwierząt, oraz zakład kapslowy
Kraków, Lub d z  40 —  slefon 2Ł52

przyjmuje w leczenie wszelkiego rodzaju zwierzęta domowe, oraz przeprowadza 
zabiegi operacyjne. —  Dla psów kąpiele lecznicze oraz zwyczajne. 

5536 21 o A r t u r  L i e b e s k i n d ,  lekarz weterynaryjny.

Do sprzedaży pierwszorzędnej maszyny poszukuje się zaraz

d ^ p c r a l p e g o

zas tęp cy  ■ - -
który gotów byłby poświęcić, się wyłącznie tej spuwie. Do­
datek na wydatki 6 000 K na rok, bez deleredere, bez stałej 
umowy, tylko skład fabryczny, dochód roczny 12.000— 15.000 K. 
Warunek: złożenie kaucyi, uporządkowaue stosunki i doświad­
czenie kupieckie. Mężczyźni, którzy maja samodzielne stanowi­
sko, chociażby nawet nie mieli jeszcze doświadczenia podróż­
nego, zechcą przysłać zgłoszenie pod „G u te r  A r t ik e l  12“  
do eksDedycyi ogłoszeń Edwarda Brauna, Wiedeń, I., Roten- 
tuimstrasse 9. 7830

7889 Nr ius. 53

M a ł a  l i c y t a c y j n y
c. k. Sądu pow iatow ego cyw ilnego 
w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 29.
W ‘.obotę dnia 20 września 1913 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano będą

s p r z e d a n e :  .. - 71

r ó ż n e  p ł ó t n a ,  k o s z u l e  m ę s l i  e ,  d a m s k i e  1 d l a  
d z i e c i ,  s k a r p e t k i ,  p o ń c z o c h y ,  k a f t a n i k i  d a m s k i e
t  <115* i l v i 0 1 > i .  f - ł l l E C  r l  H i )  T l I r o n . .  -----

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

m c m i ,  l i  y i i u i y  i  i .  p .
o r a z  s z a f a  i  l a d a  s k l e p o w a ,  l u s t r o ,  s t o l i k i ,  t a ­
b o r e t y ,  lo d o w n ia  i  t .  p .  u r z ą d z e n i a  s k l e p o w e .

Kraków, dnia 19 września 1913.
Bliższe szczegóły na tablięj przed halą umieszczonej

Pryw atne kiursa p ra ln ic z e
przygotowują pod ki uuukiem rntynowanych sił do wszystkich' egzaminów i ry- 
gorozarn prawniczych. Dotychczasowe rezultaty pomyślne. Własne uł twiające 
repetytorya do dyspozycyi. Osobny kurs repttytoryjny do obecnego 
egzaminu historycznego. Zgłoszenia i iuformacye od 3— 5 po poiudniu.

7678 3 3
i l a z l im le r z  K u c h a r c z y k

G a r n c a r s k a  1. 2 .

Paryźonte bykntdłcony
udziela lekcyj języka francuskiego i literatury, 
metodą ułatwioną. Zacisze 6, l i  p., do 11-ej 
i od 3 ‘y, do 51/,. 7857 1 2

z ukończoną VI k1. poszukuje miejsca prakty­
kanta w apteco. Zgłoszenia pod „Leszek11 po6te 
rest (raków I, za okaz. kwitu ins. 7844 1 3

Polka
lat 25, z długoletniemi świadectwami, poszuku­
je posady jako pielęgniarka do chorych pań 
lub naiów, również jako bona lepsza <lo star­
szych dzieci. — 'Zg.oszenia: „Cierpliwość11, 
Schronisko ochrony kobiet, ul. Jagiellońska 7.

7881

P* kne pudelki bd ,e’2-3 ,nie§isozne’oa_

Oliwymaszynowe 
„Auto11 
cylindrowe 
prochowe

oi az wszelkie smary do maszyn, poleca 
najtaniej

S p o r n  i  S p .
F l o r y a ń s k a  1 4 . 7801 3 5

W y n a jm u ję
od 1 października 1913, umeblowany pokój ka­
walerski, czysty i słonecznj Zgłoszenia pod 
„Stały11 poste restante Kraków, z« okazaniem 
kwitu inseratowego. 7804 2 3

chowane, do sprzedania 
tanio, y^iadomość: Kraków, nl. św. Gertrudy 4, 
Ścigalski. 7849 1 5

J ę z y k i:

Angielski 
F r a n c u z i !  

Niemiecki i i d.
Początki, Konwersacja, Gramaty­
ka, Korespondencja, Literatura. 
Lekcye osobne i zbiorowe mogą 

być rozpoczęte każdego czasu. 
Dyplomowani nauczyciele odnośnej 
7000 narodowości. • 7 O

A n f o n  HchOOi
Uł. laoiellońska 9, tei. 2233.

L e k a r z
pizyjąłby opiekę lekarską nad chorym, 
bądź w domu chorego, bąaź z wyjazdem 
za granicę. Zgłoszenie lub list w Admi- 
nistracyi „Nowej Reform y": Dr Ł.

7608 5 0

pokoje do śniadań, w śródmieściu, pod 
bardzo korzystnemi warunkami dc na­
bycia. —  Wiadomość: „ReFfouracya" 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 7688 6 6

I > o m
o grubych murach, duży, z ogrodem , 1 m orgę, 
z w łasną w odą, przy gościńcu . 2 kim . od  K ęt, 
nadający się na fabrykę, tartak , składy i t. d., 
Jo sprzedania lub w yd zierżaw ić,n a . W ia dom ość: 
Kęty, ulica  Królewska, sklep Podworskiej.

7792 2 3

C u k M k c
(piernikarza), samodzielnego, S! gwaran- 
cya, poszukuję. Warunki bardzo_ ko­
rzystne. Zgłoszenia: Tasko Berbleri, 
Bukarest, Strada Karol Nr 37.

7500 6 0

Kawaler
lat 35, brunet, na poważnem stanowi­
sku, z  nr iwem do emerytury, poszukuje 
na 7ei drodze z powodu braku zuajo- 
muści pannj lub wdowy, do lat 25, 
blo. lyny, posażnej, w celu matrymo- 
lialnym Rzecz traktowana sery o, dys- 

krecya zapesvmona, pośrednictwo nie- 
w y kluczone. —  Oferty do 24 b. m pod 
„W. Z.“ poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseiatowego. 7851 :

? o M  zaraz
wdowiec w średnim wieka, into'igeątn7 prze­
mysłowiec, urzędnik dużego PF7‘°  “ s >
wćnwp 1 nh nanne, Jo lat 40, Zamo-wdowę lub _tarszą pannę, , ® ° *
in ą , posiadającą własny P t ezalezną, 
o dobrem sen J. Z amożne panie, ktureby chcia­
ły go u C7.ęśliw«- ' »  raczą
nodać swój ałreił pod „E dw ar« 4 8 “  poste re- 
r n t e K r w U t . ________________  7863

I
K o roną!

tygodniow o 
m ożna so b ie  sp łacu ć u

S . Z a h n a
w Krakowie, pr*y uli­

cy Floryan\kie| 1. 31,
dostawcy Zn iązkn o. k. urzędniLow państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegaiki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-ietuią gwarancją, po 
n a d e r  n i s k i c h  c e n a c h ,  a mLnowicie: ze­
garek prawdziwy Roskopf Patent za 1 3  k o r . ,  
Omega srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegar k złoty 
za 1 8  k o r . ,  Łańcuszek złotj 1 1-karatuwy za 
9  k o r . ,  Łańcuszek srebrny za 1 k o r . ,  j-ko też 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3  k o r .

K a ż d y  u r z ę d n ik  p a ń s t w o w y  o t r z y ­
m a  n a  ż ą d a n ie  K »p< m , p i z c z  c o  s t a ­
j e  ś l ą  u b e z p i e c z o n y m  o d  w y p a d k u  
n a  ■ r o i -  a a  k w o t ę  6045 5 5

15 ^  k :  f o n .
ć- ~  ..-nŁt • U.

Sklep z pokojem
tanio do wynajęcia. Ul. św. Krzyża 5. 

‘ i 689 6 o

kapelusze damskie
modele strojM i skromne, w wieikim wytorzr. 
Kapelusze żałobne gotowe. Pracownia wszelkich 
w zakres modniarstwa wchodzących roból — 
Jadwiga Pollerowa, Krakuw Grodzka 3. I  p„ 
dom p. Sobolewsaiego. 7708 3 20

D o  w y n a j ę c i a
2 pokoje, kuchnia, przedpokój, na I p„ eloktr. 
(osob. klozet), słoneczne, front, przy ul. Lele­
wela 5, Półwsie, obok przysL tramwaju, od 1 
października, niedrogi. — Wiad>mo«<5 u właśc.: 
ul Wygoda 3, fi p„ lub n -stróża. 7786 2 b

4 drtrj pokoje
przedpokój, nyża i kuchnia, na II pię­
trze, przy ul. Mickiewicza 1. 24 w Pod­
górzu, do wynajęcia zaraz. 7775 2 3

Lekcyj języka angielskiego
u dziela  rutynowana nauczycielkę fosnhno i m u ­
rowo), na przystępnych warunkach. N ł żądanie 
poza domem. — Ulice Starowiślna 39, oficyny, 
parter, drzwi na prawo. 3985 13 20

s  O R Y
prawdziwe amerykańskie 

ż a l u z y e  d o  o k f e n
poieca po najprzystępniejszych cenach

fabryka rolet
W .  p ę d z i w i a t r

Kra iów -Sębniki larsb a  16
Zamówienia na prowincję uskutecznia się od­
wrotnie. Cenniki no zadanie irratis i franko.

02f -  B 1T. b -  — -

Korespondent polsko-niemiecki
buchał ter-hilansista, urzędnik fabryczny, przyj­
mie za jęcie  w godzinach wieczornych, za od- 
powiedniem honoraryum. Zgłoszenia do 30-go 
września pod „M a re k 11, K ra k ów , fach poczto- 
W”  38. 7745 2 3

lauczycielKo FnnfiizKa
udziela lekcji w Podgórzu. Zgłuszenia przyj­
muje ńdruinnstracya „N. Reformy" pod A, B. 

7766 2 3

Sauatoryam Dra Jaklina w Pilżnie (Czech 
óo operacyj

PRZEPUKLINY i WOLA.
Prospekt i pisma c tych  cierpieniach 

zadarmo. 3374 45 0

Z ę f c y
p^kne, zdrowe, • kto ćhce mieć, niećh 
używa znakomitego wa rszawskiegó pro­
szku „A OA  T O !  11“ , wyrobu Si. 
G ó r s K i 45?? '’  w Warszawie. Skład głó- 

w  Drogueryi Magistrów farm. J. 
H AN AK A i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a bO hal. i I K. Pasta w tu- 
bie 6G h. ' goje 8 10

M r a z g i i y
platynę, złoto, srebro, brylanty, kupuje się ty]J 
ko ho krótki czas, po cerach na, wyższy**1 ~4 
godziny 8 do 1 przed po’ ., i  od a do 7 wiecz. 
Józef Nećas, ul. Jiorynuskn 20, II p na prawo 

7720 4 7

?tc reametyzm
goście**, po rzał (ischiaB) i łamania po­
leca się cśmiursające nacieranie, od wie­
lu lut ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i prze* zna- 
kom itoci U7i__ne L in im entam  G aultbe- 
r ia e  c o m p o s ito m  z prawnie zlrejeati, 

marką ochr .nną

n N E R Y  0 Ł ' 1
chemika dra Juli usza Frannra, aptnkarza 
w Tarnopolu Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakunów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwt razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryach, ilbo 
jeśli gdzie ni0m; wprost, w.abryce Dra 
Juliusza r.amo- w Tarnopolu 
.Ir i40. m-m o

Rządca druk irni L . K. Górski.

M i e s z k a n i e
róg Krupniczej i Szujskiego 1, 5 pokoi, przede., 
łazienka, kucnnia, nrządz. elektr., ciepłe, sło­
neczne, II p., zaraz do wzięois ! Tamże do sprze­
dania garnitur dęhowy do jadalni, oraz konsola 
staroświecka salonowa. — \\ ladouiość: Krupni­
cza 11, na parterze, w ogrodzie. 7774 2 3


